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Sojusz Lewicy i Belwederu. |: 


Niewolnicza zależność lewicy sejmowej | potęgowały. 


od Belwederu staje się zrozumiałą jedynie 


wtedy. gdy się uwzględni, że żadne z le-|że Palestyna jest ich własnym krajem, do nich 
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gotowka. 


AEP DAL 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 39 Marek. 


Miesiçeznie . 


Norteliff stwierdzał. że kraj znajduje sřę w nie- 
szczęśliwych warunkach, a przyptszczać mo- 
żna, że warunki takie coraz bardziej będą się 


Żydzi nie zwracają na to uwagi, twierdzą, 


wicowych stronnictw nie posiada programu tylko naicży, więc też mają wszelkie prawo 


państwowego. To bowiem, co się nazywa |Tządzenia się i urządzania kraju tak, jak doma- 


programem polityki wewnętrznej, jest u lu- 
dowców i ieh chłopskich konkurentów je- 
dynie zbiorem demagogicznych haseł klar 
sowych. z któremi można wygrać wybory, 
ale któremi nie można rządzić nowoczesnem 
państwem. Socyaliści ze swą „walką klas“ 
tem mniej są zdolni do kooperacyi z inne- 
mi stronnictwami, przynajmniej w obecnem 
stadyum swego rozwoju. Dodajmy, że oba 
te bieguny klasowe odpychają się wzaje- 
mnie i gdy np. przywódea P. P. S. oświad- 
czył p. Przanowskiemu. że zwalczać będzie 
jego rząd z powodu polityki.. wolnego han- 
dlu, to ludowey wszystkich odcieni zaczy- 
naia swoje eredo polityśzne od artyku 
łu wiary w wolny handel i od anatemy na 
wszelkie centrale, kontyngenty i t p. Jak- 
łeby była możliwa współpraca dwóch ta- 
kich demagogii w rządzie? 

Co się tyczy polityki zew ętrznej, 
bo lewiea obciążona jest fatalnie przeszłor 
ścią aktywistyczną. Oczywiście z otwartem 
germanofilstwem — jak to np. nieraz czy- 
ni p. Estrcicher w „Czasie* — lewica wy- 
stępować nie może, ale głosuje zawsze za 
obcenym kierunkiem naszej polityki zagra: 
nicznej, który przecież został wypracowa- 
ny przez stronnietwa prawicy. Przychodząe 
do rządu ludowcy lub pepesowcy musieli: 
by prowadzić „prawicową politykę zagra 
niczną*, jak obcenie prowadził ją np. P. 
Skirmunt, bo na ieh własną, t. j. germano- 
lilską, chyba nie ezas jeszcze... 

Ten brak własnego programu państwowe- 
go stara się zastąpić lewica prżez Sojusz 
z obecnym Naczelnikiem Państwa, by 
ntrzymać wladze w przyszłym Sejmie. 
P. Piisudski cieszył się dotąd pewną popu- 
larmością w kraju, był pewną siłą, a w ka- 
żdym razie rozporządza jeszcze teraz auto- 

_JTrtetem. gwezo wysokie o „urzędu. P. Pit 
sudski jest w tem samem. położeniu co i le 
wica: musi prowadzić wbrew swojej woli 
politykę prawicową... Na tle wspólnych nie- 
thęci, padobnych ambicyi i równego „nad- 
miaru woli* do rządzenia — wytworzył się 
sojusz. Lewica, walcząc o prawo mianowa- 
nia rządu przez Belweder. walczy 0 SWO- 
je mandaty i o opanowanie machiny pań- 
Btwowej przez swoich ludzi, którzyby Ją 
sposobami dojlidzkimi wyzvskiwali. Brak 
programu zastępuje poparciem Naczelnika 
Państwa. Mówią już dzisiaj, że na liście 
państwowej kandydatów P. S. L. będzie 
bpbok osławionego Maryana z „Bagateli* 
łakże Piłsudski... I choć w Krakowie krą- 
ży to jako dowcip, to jednak niektóre 
dowcipy u nas przybierają bardzo realne 
kształty. Np. dowcip Nacz. Państwa z „du- 
iym autorytetem", z „nie będę się spieszył“ 
i ze skrupułami odnośnie do Małej Konsty- 
bucyi wyrażą się już w dwudziestodniowem 
przesileniu.., 


Prawa żydów da Palestyny. 


J. Na mocy traktatu w San Remo utworzono 
w Palestynie siedzibą narodową dla ludu ży- 
dowskiego. Anglia zadowolniła się . tytułem 
mandataryusza i protektora. a zarząd bezpośre- 
dni oddano w rece żydowskie. 

Żydzi na całym świecie powitali decyzyę 
w San Remo z wie ką radością, szczególnie zaś 
syoniści widzieli w niej wypełnienie swych ma- 
i starań i przywrócenie ojczyzny żydow- 

tej 

Tymczasowy zarząd palcetyński, na czele 

o jako wysoki komisarz został postawio- 
ny sir Samuele, zabrał się energicznie do pracy 
i urządzania Palestyny według wytycznych pla- 
nów syonizmm Oficyalna nazwa kraju, zamiast 


dawnej Palestyny, jest odtad „ziemia Izracla“ 
(Eree Israel). > 


Ostatnio zaś dzienniki 
śei, że angielskie ministeryum kolonii ogłośiło 
dekret, ustanawiający system rządów w Pale- 
stynie. Przy boku wysokiego komisarza będzie 
istniała rada wykonawcza (złożoną według 
wskazówek rządn angielskiego) i rada ustawo- 
dawcza z 25 członków — 18 nominowanych 
i 12 wybieralnych U hwały zaś rady podlegać 
mają sankcyl ; 
sprawach — króla angieleziego. j 

Jak łudność miejscowa przyjęła zmianę rzą- 
dów i nowych gospodarzy? W luiym b. r. Jord 
Nortel'ff opowiada na łamach „Timesa 0 wra- 
żoniach z pobytu w Pa'estynie, powtarza skar- 
gi i protesty przedstawicieli muzułmańsko- 
chrześcijańskich towarzystw przeciwko napły- 
wowi syonistów. którzy wnoszą do kraju demo- 
ralizacyę i bolszewizm, A w ciągu dwóch osta- 
tnieh lat eo pewien czas obiegały prasę wieści 
o powstaniach i krwawych walkach ludności 
muzułmańskiej przeciwko panującym żydom. 


przyniosły wiadomo- 


komisarza tub w ważniejszych. 


ga się jedynie dobro ludu żydowskiego, 
Twierdzą oni, że mają prawo... 
Zapytać jednak należy, jakie to prawo? jaki 


tytuł do przywłaszczania sebie kraju palestyń- 


skiego i rządzenia nim, jaka do tego podstawa 
z punktu widzenia prawa naturalnego lub mię- 
dz; naruduwego? 

Prawo do posiadania kraju należy się a'bo 
na podstawie histcryczno-politycznej, tj. ‘kiedy 
jakiś naród osiadł i gospodaruje na ziemi od 
czasów niepamiętnych, albo na podstawie 
etnograficznej, gdy od wieków kraj any 23- 
mieszkuje w przeważającej liczbie lub z małą 
domieszką obcej ludności. Prawo podtoju może 
być jeszcze wymienione, ale właściwie jost, to 
bezprawie i nadużywanie prawa naturalnego. 

„Które z tych praw może być tytulen pre- 
tensyi żydów do Palestyny? 

Rozpatrzmy to w świetle historyj, 

Według opowiadania Starego Testamentu po- 
czątki narodu hebrajskiego sięgają czasów 
Abrahama, który był przodkiem i jego proto- 
plasta. Według chronologicznych obliczeń dzi- 
siaj jest ogólnie przyjmowane. że Abraham żył 
w XX. w. przed Chrystusem, Przedtem przeby- 
wał on w mieście Ur (dzis. el. Mugheir) w, po 
łudniowej Babilonii, To było jego rodzinne mia- 
sto, a Babilonia była jego Ojczystą z'emią. 
Księga Kodzaju opowiada dalej, że Abraham 
wraz z rodziną opuścił miasto rodzinne i udał 
się najpierw do Haran, miasta w północno- 
zachodniej Mezopotamii, a potem na zachód od 
Chanaanu. Chanaan, który pod wzgiędem po- 
dityeznym należał w tym czasie do Babilonii, 
już oddawna był zamieszkały przez liczną Ju- 
dność zoznaitego pochodzenia, Dawniejsza Iu- 
dnogé pierwotna prawdopodobnie należała .do 
rasy indo-europejskicj, ale późniejsze fale. przy- 
pływające z biegiem czasu do kraju, były semi- 
ckie. Semici też, jako zwycięscy, wyeisnęli p'ę- 
tno semickie na kraju i zachowały je aż da 
cząsów „dzisiejszych. P> 
Wśród ludów, zamicczkujących wówczas Pa- 
lestynę, księga Ródzaju wymion'a Chananej- 
czyków (jest to ogóna nazwą mieszkańców), 
Hetejczyków, Amorejczyków, Fezejeczyków, He 
wejezyków, Jebuzcjczyków,  Gergezejczyków. 
Musiaiy to. być niezbyt liczne plemiona, jedna- 
kże liczba ich całkowicie wystarczała do za- 
jęcia całego kraju, Plemiona te były panami 
Chanaanu. Abraham nie miał do niego żadnego 
prawa i dłatego też sam w stosunku do nich 
nazywa się tylko „przychodniem i go- 
$ciem', Takim pozostał on do końca życia, 


[i 


| 


wnież był w nim przychodniem i gościem. Sam | 
też on świadczył o sobie. że jost człowiekiem, | 
którego ludność miejscowa nienawidzi i wypę- 
dziła od siebie. (Rodz. 26, 27) i dlatego zmu- 
szony był udać się na południe Palestyny 
i tam zamieszkał. Podobnie syn jego, Jakób. 


-a sao 


ppan 


Marei 750 | 


gielskim żadna tyrania czy to. narodowa czy 


religijna nie jest możliwą w Palestynie. Co 


sią tyczy imigracyi żydowskiej do Palestyny, 
Balfour spodziewa się, że pędzie ona silniejsza 
niż za panowania Turków, ponieważ Żydzi spo- 
dziewać się mogą w Palestynie pod panowa- 
Jecm Angiii dobrobytu większego, niż za cza- 


sów tureekich. Imięracyą powiększy się je- 


szcze, 0 ile uda się wzbudzić do niej zapał Śre 
dowisk żydowskieh na całym świecie. Ba'four 


oznajmił w końcu, że rząd angielski może już 
dzisiaj rozesłać na cały świat depesze i powia- 


domić zainteresowanych, że mogą Obecnie spo- 


kojnie przyjeżdżać do Palestyny. x 

Mimo jednak tych wywodów Baifoura, Izba 
lordów przyjęła 60 głosami przeciwko 29 wnio- 
sek zarnaczający, że mandat Anglii nad Pale- 
styną w obecnej formie jest wie do przyjęcia, 
Koniecznem jest natomiast udzielenia Arabom 
autenOrnil, à 


l 


I 

Warszawa, (Telef. wł) We ezwarek w lo- 
kalu Źw. Lud. Nar. odbyła się narada wszyst- 
kich klubów sejmowych w sprawie kompremi- 


jsu co do ordynacyi wyborczej. Zadecydowano, 


że o ile poprawki każdego z poszczególnych 
klubów w pierwszem głosowaniu upadną, to 
wtedy giosować się będzie nad kompromiso- 
wym projektem, który zostanie poparty przez 
wszystkie kluby. Liczba posłów będzie zwięk- 
szoa 0 24; Sejm dędzie liczyć 432 pesłów 
(tylo eo dzisiaj). Powiększenie liczby manda- 
tów nastąpi v 24 oLzęgach czysto polskich. 
Frawo do list państwowych będą miały tylko 
ie stronnictwa, Kkilie przeprowadzą swoich 
kandydatów przynajmniej w- 6 "okręgach. Ob!:- 
czanie głosów przy liście państwowej ma się 
odbywać nie przez obliczenie resztek, ale 
wszystkich głosów, które dane stronnictwo 
skuniło. „Drogą list państwowych można uzy- 
skać nie 50% datów w okręguch, ale ca- 
łe 160%. 


Ustalenie wschodniej granicy. 

Mińsk. (A. W.) Delegacya rosyjsk0-ukraiń- 
sko-białoruska, Oraz mięszana komisya grani- 
czna, wyjechały do Równego, w celu ustalenie 
granicy państwowej z Polską. 
KONFERENCYE W SPRAWIE 

NIA. 

Warszawa. (Tel. wł.) P. Skirmunt odbył kon- 

ferencvę z poslem estońskim Hellatem w 


niach, Podobną konferencyę odbył również z 


| posłem łotewskim Nukszą. 


Ukraińcy małopolscy w czerwonej armii 
Lwów. (A. W.) Korespondent „Gazety Co- 


Na całym obsuarze Państwa polek. | s 
z przesyłzą pocztową Zagranicą 
|= 


fomyroni w sprawie ordenari wybumnaj 
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ROZBROJE- | |! wytrwać przy dawnem st 
: | 


Królewska Huta w rękach polskich. 


| 


a choć Izaak, syn jego. w kraju pozostał, ró- sprawie noty rządu sowieckiego o rozbroje- | 


uważał się tylko za przychodnia w Chanaanie, | dziennej” z pogranicza połskc-ukraińskiego do- 
choć już miał na własność kawałek pola oko- |nosi ze źródeł miarodajnych, że rząd sowie 


(Rodz. 38, 18 n.). w ostatnich dniach wzmocnił znacznie akcyę 
Pobyt tych trzech patryarchów w Chanaanie, | tworzenia oddziałów czefworej armii, złcżo. 
zamieszkałym przez liczną i różnorodną lu- | nych w 50% z Ulaaińców Obywateli Rzeczy- 
dność „nie dawał im żadnego prawa do niego, | pospolitej połskiej. Fak NP. w I. kospusie ka- 


ło miasta Sychem, na którem rozbił namioty | cki w myśl ugody. zawartej z Petruszcwyczem | 


ani też oni sami nie mieli doń pretensyi. Za! 
Józefem przenieśli się też wszyscy do Egiptv. 
gdzie otrzymali w posiadanie ziemię, Geszen 
i gdzie przebywali 430 łat (Wyj. 12. 40Y" Ze mis 
ta Gessen może być do pewnego stopnia 
uważana za kolebkę narodu izrael 
skiego, bo tam z niewielkiej grupy rozmno- 
Żyli się i wytworzyli dość liczny naród. Wzmo- 
enienie to było jedną z przyczyn długotrwałych 
prześladowań Izraela że strony Egipcyvan. Prze- 
ś'adowania te jednak nie wyprowadzały ich 
z równowagi Jak zwykle. szemrali, aie znosi 
je z zupełnem poddaniem. I dlatego Mojżesz, 
gdy przyszedł do ludu ze słowami zachęty, aby 
wychodził z tego „domu niewoli“, doznał nie 
mało trudności ze strony ludu. Potrzeba bsło 
nadzwyczajnych znaków i cudów, które lud 
przekonały o posłannictwie Mojżeszowem. Po 
opuszczeniu Egiptu Izraelici przebywali na pu- 
styni Synaickiej około 40 lat i prowadzili życie 
koczownicze. Pustynia Synaieka była 
dla Izraela drugą kolebką. albowiem w 
ciągu tych 40 lat dzięki nadzwyczaj energ!- 
cznej działalności Mojżesza, naród otrzymał 
podstawy do życia religijnego, społecznego i na- 
Todowego..Ade byli.oni jeszcze wówczas na pół 
zwy ani, peź..ojczyzny. Jaski. 


Mandat Angi. rad Palestyna odrmton. 


Leafiejd. P. A. T. Radio. Dnia J0 b. m. w 
Izbie lordów Balfour wygłosił dłuższą mowę w 
sprawie mandatu Anglii nad Palestyną, oświad- 
czając, że założenie żydowskiego Home leży w 
interesie calego Świata i nie sprzeciwia się in- 
teresem miejscowych Arżbów, Pod rządem an- 


Paleryi sow., oraz w 24 dywizyi piechoty sow., 
stojących w pobliżu granicy yalieyjskiej, znaj- 
duie się 40—50% Ukraińców ze Wschedniej 
Małopolski, przeważnie zwerbowanych przez 
t. zw. komitet halicki. 


Seim gdański przeciw Polakom. 

Gdańsk, P. A. T. Na posicdzeniu komisyi 
prawniczej Sejmu gdańskiego Omaw ano pro- 
jekt ustawy o ograniczeniu Sprzedaży gruntów 
i budynków w Gdańsku. Projekt ten przewi- 
duje, że sprzodaż może nastąpić tylko za ze- 
zwolonicm senatu. Centrum i nacyonaliści nie- 
miecey oświadczyli, że Pragną, aby ustawa 
jaknajrychlej weszła w Życie, gdyż chodzi 
o zapobieżenie wykupywAn:u gruntów į domów 
w Gdańsku przez Polaków. 


Traktat hanillawy polsko-czeski przyjęty 


Praga, (A. W.) Na dzisiejszem posiedzeniu 


Zgromadzenia Narodowego przyjęto w pierw- | 


szem czytaniu traktat handlowy, zawarty 
z Polską dnia 20 października 1921 roku. 

W czasie debaty oduzytał ks, Hlinka oświad- 
czenia, stwierdzające wielkie Sympatye Sio- 
waków dla Polski i wyraził nadzieje, iż ze 
względu na te sympatye zechcą Słowacy usu- 
nać wszelkie istniejące spory w sposób przy- 
jacielski, a mianowicie spory odnoszące się do 
Spisza, Orawy i Jaworzyny. Ks. Hlinka pog- 
kreślił przy tem, że sprawy te załatwili Czesi 
bez pytania się o. zdanie Słowaków, do któ- 
rych ziemie te należą. W dalszym ciągu przy- 
szło do gwałtownych starć między posłami 
czeskimi a słowackimi z powodu cenzury na 
Słowaczyźnie i z powodu zdomolowania redak- 
eyr „Slowska”, 


Przeipiata siiżona 
| dla narczycielstwa ludowego 


Marek 1.000 arek 680 


Warszawa. (Telef. wł) Sytuacya przesile- | 
niowa w ci 
naprzód, ani w tył. Wszyscy oczekują z naj-| 
viększem naprężeniem piątku. Na początku 
obrad sejmowych, które się zaczną o godz. 11 
przed poł. będzie Stał wnicsek sOcyalisiów w 
sprawie zmiany koastytucyi. Były rozmaite 
usiłowania ze strony pozasejmowej, ażeby 
odpowiednio oddziajywać na kiuby, które do- 
tychczas nie całkiem się zdeklarowały, Tak 
więc w Krakowie prof. WŁ L. Jaworski pito- 
wał — że użyjemy słów p. Naczelnika Pań- 
stw — posłą Federowicza, członka Klubu 
Pracy Konst, o żmianę Stanowiska. Tak sa- 
mo na N. P. R. zakuiisowo oädziaątywano 
bardzo siinie. Podcimo również i na Zjedn. 
mieszez. i na Zjedn. Lud. są rJzmaiie oddzia- 
tywania, 

Czwartkowy belwederski „Kuryer Poranny“ 
cicszy się niesłychanie z wyniku środowego 
głosowania na komisyi głównej, mianowicie: 
wres-k pos. Rosscta skupił wszystkie strenni- 
qtwa przeciwko trzem zbiokowanym grupom 
Nar. Związku, Chrz. Dem. i grupy Dubanowi- 
cza — więc odżył centrolew. „Kuryer Por.“ 
nie bierze jednak pod uwagę*rezolucyi Zje- 
dnoczenia, która, jak wiadomo, ostro wystę- 
puje przeciwko grupom belwederskim. © 

„Prezgląd Wieczomy* notuje pogłoski nie- 
wątpliwie jako, pium desiderium, że powstanie 
rząd parlamentarny, oparty na centrolewie. 
Inicyatywa do tego przyjśćby miała od ludow- 
ców i klubu pracy konst. 


P. Wites konferuje. 


Warszawa. (Telef. wł.) Dziś wieczorem za. 
| szły małe zmiany w sytuacyi. Na lewicy. zwła- 
'SZczą u ludowców zaczyna torować sobie dro 


t 
1 


dowców. 


Skulskim i Rossetem Rezultat trzymany w ta- 
jemnicy, ale widać z.tego, że P. 8. L. pragnie 
nawiązać znowu stosunki z centrum, ostatnio 
rozłużnione i może nawet przywrócić centro- 
' lew. 

i Kiub Pracy Konst. po całodziennych roko- 
waniach ucbwalit podtrzymać uchwałę Sejmu 
iz 16 b. m., również inne sironnictwa uchwali- 
anowisku. 


| Królewska Huta od czwartku żyje już ży- 
| 


ciem polskiem. Od rana na ulicaeh pełni służ- 
bę policya polska, przed ratuszem gromadzi 
;się tłum, bo tam ma nastąpić ostateczny akt' 
|objęciar ządów przez władze polskie. Okolo 
g. 9-ej przybywa tam komendant wojsk fran- 
cuekich i podpisuje dokument,  przelewający 
władzę na przedstawiciela rządu Rzeczypospo- 
litej Polskiej, starostę dra Potykę. W tej 
chwili sztandar koalicyjny, powiewający na 
Ratuszu opada, a wzncszą się chorągwie pol- 
skie. 

Pó tym akcie nastąpiła przed Ratuszem uro- 
czystość pożegnania wojsk francuskich. Przy 
wejściu do Ratusza ustawili się członkowie 
Rady ni., wybitni przedstawiciełe polskiego 
społeczoństwa i grono pań z pękami kwiatów. 
Naprzeciw Ratusza zajeły miejsce oddziały 
polieyi polskiej i orkiestra górników. Po chwili 
| Przy dźwiękach własnej orkiestry wkraczają 
| przed Ratusz oddziały francuskie. Dr Potyka 
wygłasza krótką przemowę, w której oznajmia 
o spisanym z władzami koalicyjnemi akcie 
i kończy: „Odtąd władza należy tu do Rze- 
czypospolitej. Niech żyje Polska!“ Obecni po- 
wtarzają”ten okrzyk, orkiestra gra polski hymn 
narodowy a wojsko francuskie prezentuje 
broń. Panie przystępują do oficerów i żołnie- 
rzy francuskich i dekorują ich  wiązankami 
kwiatów, 


i 
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Wreszcie komenda. rozlegają się dźwięki 

„Marsylianki* i oddzialy francuskie maszeru- 
ją na dwarzee. Tam, przy dźwiękach orkie- 
stry górników ostatnie pożeguanie i pociąg 
uwczi naszych francuckich przyjaciół do oj- 
czyzny. 
MO g. 3-ciej po pol. przybywają pierwsi przed- 
stawiciele polekici siły zbrojnej — kwatermi- 
strze. Wmarsz głównych Sił nastąpi jutro, w 
piątek Na tę uroczystość Królewska Huta 
przygotowuje się gorączkowo. Wre praca przy 
wykończaniu dwóch bram tryumiawnych i de- 
korowania domów. A przystrajnią je nie tylko 
Polacy, lecz rakże i Niemcy... 
z tych ostatnich ezynią to nawet — jak mo- 
żna było zaobserwować z widocznem zado- 
woleniem. 

Zmieniają się czasy. 
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agu czwartku nie posunęła się avil y tak, wymienia się kandyda 


CENY OGŁOSZEN 


.. o e b o 


W przesileniu rządowem żadnej zmiany 


Wkońen notuję pogłoski i ballons d'essai. 
turę Jana Dąb- 
skiego, jako premiera gabinetu centro-lewico- 
wego. Nikt go jednak seryo nie bimze. Mó- 
wią nadto o Antonim Wieniawskim, St. Jani. 
ckim, b. ministrze rolnictwa i o Ant. Mikułow- 
skim-Pomorskim. Wszyscy .trzej są wybitny- 
mi aktywistami. Wreszcie żydzi i neofici bel 
wederscy robią agitacyę za Askenazym jako 
ministrem spraw zagr. 

Ukiady o zjednoczenie Stapińszczyków z ln- 
dowcami zosząły ostatecznie rozbite, gdzź 
Stapiński żądał prezesury stronnictwa, wyrzu- 
cenia kilku wybitnych piastowców i przyjęcia 
programu swej grupy za program całego zje- 
dnoczonego stronnietwa. 


P. PONIKOWSKI W BELWEDERZE, 

Warszawa. (Telef. wi.) We czwartek w po 
łudnie p. Ponikowski był przyjęty przez p. 
Naczełnika Państwa i zdawał mu  relacyą 
z trudności, które pozostały w załatwieniu 
ważnych spraw państwowych w związku z dy- 
misya gabinetu. 


Przestrogi przyjaciół francuskich. 


Z Paryża nadchodzi denesza Smogorzew- 
skiego, iż francuskie kolia miarodajne ze spo- 
kojem i dyskrecyą obserwują nasz kryzys mi- 
nisteryalny. Prasa ze względu na sympatyę 
dla Polski nie rozmazywała dotąd przykrych 
stosunków wewnętrznych u nas. Z ulea do- 
wiedziano się o poleceniu p. Przanowskiemu 
sformowania nowego rządu, a gdy nadeszła 
wiadomość o rezygnacyi jego wskutek opozy- 
cyi lewicy, wywołało to wrażenie jak najgor- 
sze. Teraz nie już nie rozumion — mówił ko- 


|respondentowi „Gaz. Warsz.* wybitny polityk 


gę opinia, że naieży przecież jak najprędzej | wi 
przystąpić do rozwiązania przesilenia, U lu |ni 


| 
| 


francuski. — Sejm poleca p. Przanowskiemu 
ęzszością dwóch trzecich głosów formowa- 
e rządu a potem dowiadujamy się. że z pb- 


wyciężył . kierunek umiarkowany | wodu opazycyi łewiey p. Przanowski rezygnu- 
Witesa> P, Wiros Komierował dziś diugo x PP | je, „Czy Potska — mówi! — chciałaby wrócić 


do najgorszych  tradycyi XVII wieku, po 
smutmej pamięci liberum veto? Polsce zagra. 
nicą nic więcej nie szkodzi, jak jej zamęt we- 
wnętrzny*. - 


Dodać jeszcze należy, iż praska „Trybuna“ 


4 ogłasza artykuł o przesileniu w Polsce pod 


bardzo charakierystycznym tytułem: Niemoc. 


Komisya mieszana dla G. Sląska. 


Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek w po: 
łudnie w Katowicach wprowadzono ofieyalniag 
w urzędowanie komłsyę mieszaną dia Górnego 
Śląska, która ma decydować o Sprawach eko- 
nomicznych i innych, wynikających z konwen- 
cyi polsko-niemierkiej. 

Delegatami polskimi do komisyi są: mecenas 
Wolny i inż. Brabianowski, ze strony 
za$ niemieckiej: Łukaszek i Moltke. 

Inauguracyjne posiedzenie odbyło się wobea 
Rady. wojewódzkiej. * Przewodniczył mu prez. 
Calonder, który w języku francuskim wy- 
„głosił obszerne przemówienie o zadaniach ko- 
misyi i życzył delegacyi polskiej i niemiechioj 
najyremyślniejszych wyników obrad. 

Mówiąc o zadaniach komisyi mieszanej, prez. 
Calonder podkreślił między innemi, że jest 
ona głównym organizmem nowego usiroju Ghe 
Śląska, określonego przez konweneyę. Zadar 
nicm jej jest czuwać nad tem, aby zarządze: 
nia, zawarte w konwencyi, były skrupulania 
przestrzegane w interesie ludności górno- 
śląskiej, Szczególnie Odnosi się to do przepi- 
sów o ochronie mniejszości narodowych po obu 
stronach rozyraniczonych obszarów. 


Niemcy wypędzają księży pelskich. 

Katowice. P. A. T. Zarząd polskiego Towa 
rzystwa Czerwonego Krzyża na Górnym Ślą- 
sku donosi, że w Wiełkich Sienaicach rzucone 
grana ręczny do mieszkania proboszcza Kar. 
dybona, który musiał . uchodzić na polską 
stronę Śląska. W nocy na 17 b. m. ergeschowcy 
napadli i pobili proboszcza Tworza w Wóito- 
wej, wsi pod Katowicami, oraz wymusili od 
niego grożbą  zastrzelenia «przyrzeczenie, że 
opuści parafię w 24 godzinach. W nocy na 28 
b. m. urządzono napad ma proboszcza we 
Wicjkiej Kotlinie, Włodarczyka, którego p 
bito w okrutny sposób. grożąc mu śmiercią, 
jeżeli w ciągu 10 minut nie opuść probostwa, 
Wypędzone również ks. Hermana z Rozmierza, 
Niemcy głoszą, że beda usuwali księży Pola- 


A niektórzy |ków, oraz wypędziłi, jako niepewnych, wszyst- 


kich księży. którzy nie agitowali jawnie za 
Niemcami, bez względu na to, czy są pocho 
dzenia polskiego, czy niemieckiego, Liezbą 
wypędzonych księży dochodzi do 59. 


Zwycięstwo Poincarega. 


. Od chwili, gdy ster rząłów we Francyi 
objal silną ręką Poincare, stosunek tego kra- 
ju do aliantki — Anglii uległ zasadniczej zmia+ 
nio: dyktat polityki pasńtw koalicyjnych wy- 
chodzi nie z Downing Streat, lecz z Quai 
d'Orsay; silna, jednolita indywidualność obe- 
encgo premiera francuskiego wzięła górę nad 
n'ezawodmie silną, ale nieraz kapryśną imało 
konsekwentna indywidualnością Lioyda Geor- 
goa. Jak długo premierem francuskim był 
Briand, po każdem jogo spotkaniu się z pre- 
smierem angiclskim zaciekawiony lub zania 
pokcjony świat pytał: co powiedział, co posta- 
nowi, czego chce Lloyd George?.„ Teraz 
rzecz się ma odwrotnie, Europa czeka z nie- 
cierpliwością na wiadomość, co oświadczył 
Polnearś, gdy z tej lub tamtej strony Kanalu 
spotkał się z premierem angisłskim, 

Tak jest i obecnie, po ostatn zetknięciu 
się osobistem na ziemi angielskiej dwóch tych 
kierujących losami Framcyi i W. Brytanii mẹ- 
żów stanu, Jak wiadomo, Poincare pojechał 
do Londynu. aby wziąć udział w uroczysto- 
ściach, związanych z wielkodusznie przez An- 
glików poljętem dziełem odbudowy Verdun, 
'gdzie potoki przelanej szlachetnej krwi fran- 

cuskiej uratowały świat przed barbarzyń- 
siwem niemieckiem. Otóż, wedle półurzędo- 
wych informacyi, podanych przez Agencyę 
Havasa, Poincare, spotkawszy się przy tej 
kpozobności z L. George'm. konferował z nim 
w dwóch sprawach. a mianowicia w sprawic 
rozpoczętej codopiero ' konferencyi har 
skiej i w sprawie odszkedowań, ja- 
kie mają płacić Niemcy. 

Praktyczny wynik narad obu premierów byi 
ten, że Poincare polecił telegraficznie delegas- 
cyi francuskiej zostać w Hadze i brać 
ndziął w tamtejszej konferencyi. 
Docyzyę tę powziął dlatego, ponieważ Lloyd 
George zgodził się na trzy pumkty przez nie- 
go postawione, jako „conditio sine qua non“ 
udziału Francji w tejże konferencyi, Punkta- 
mi tymi, które już w Genui Francya wyraźnie 
zaznaczyła. są: 1) obrady w. Hadze nie będą 
mialy eharakteru politycznego, lecz ekono- 
miczno finansowy: 2) uregułowanie kwestyi 
technicznych przyjęte będzie tylko „ad refe- 
rendum“ i 8) każde państwo ma prawo trzy- 
mać się nadał stanowiska, które określiło na 
konferencyi germeńskiej, 

Co się zaś tyczy srramy O0dszkodo- 
wań niemieckich, to narazie omawiano 
ją triko w ogó'ności, ponieważ projekt poży- 
ezki międzynarodowej dla Niemiec upadł, 
a komisyą reparacyjna zajęta jest dopiero or- 
ganizacyą kontroli finansowej nad Niemcami. 

Pokazuje się więc z powyższych wiadomo- 
fei, żo L. George zgodził się w zupełności na 
punkt: widzenia Franeyi, eo do komferzncyi 
haskiej,j a w sprawie odszkodowań niemie- 
ekich nie czyni jej żadnyeh wstrętów, jak 
podezas konferencyi genueńskiej.  Przytem 
warto zwrócić uwagę na zapewnienie ze stro- 
ny Ag. Havasa, że „premier angielski jest bar- 
dzo zadowulony ze stanowiska. jakie w tych 
sprawach zajmuje Poincare”, choć tak nieda- 
wno temu groził on w Genui zerwaniem kon- 
ferencyi właśnie z powodu stanowiska Fram- 
eyi, która przecież ani na jotę od tego czasu 
nio zmieniła swych zapatrywań. n. 

| eta mocowane | 


Relorma system nauczania w szkołach. 


Kurator krakowskiego okręgu szkolne- 
"go, p, Owiński, przyjął wczoraj repre- 
zentantów kilku dzienników krakowskich, 
którym udzielił szeregu informacyi o re- 
formie w systemie nauczania i o zamie- 
rzeniach Kuratorynm na najbliższą przy- 
Szłość, 


Główną cechą nowego planu nauczania jest 
zaprowadzenie w szkole fizycznej pra- 
ey młodzeży i systemu cksperymentalnego 
w przeciwstawienia dọ dawnogo jednostronł- 
mego nauczania z podręczników. We wszyst- 
kich dziedzinach, w których to tylko jest mo- 
żliwe i lo począwszy od najniższej klasy szko- 
ły powszechnej. nauka jest tak prowadzona, 
by uczniowie na podstawie wiasnej obserwa- 
cyi nabywali wiadomości i dochodzili do po- 
wnych wniosków, a nie przyswajali sobis go- 
towych już sądów z podręczników, A więc 
nauka literatury oparta jest wyłącznie na 
czytaniu dzieł danych autorów, nauka historyi 
na poóznawanim i komertowaniu żródeł hí- 
storycznych, nauki przyrodnicze są tak roz- 
dzielone w roku szkolnym, by młodzież mo- 
gła w snmyeh okazach i zjawiskach przyrody 
znajdować żródło swych spostrzeżeń. Do- 
świadczenia w zakresie fizyki i chemii prze- 
prowadzają uczniowie sami pod nadzorem 
manczycieli, również jest dążeniem pedago- 
gów, by naukę geografii ziemi ojczystej uzu- 
pełniali uezniowio zwiedzaniem odnośnych 
terenów. Wielki nącisk kładzie obecny Syr 
stem na indywidualne zdolności uczniów. Spe- 
cyalną uwagę zwraea się również na roboty 
ręczne, rysunki, wycinanie wzorów, zdobni- 
ewo itd. 

Zasadniczo ma hyć przeciwną współczesna 
szkoła obarczaniu pamięci ucznia np. datami 
pewnych zbędnych faktów, szczegółami biograr 
Ścznymi itp. 


= Wystawa prac uczniowskich, 


Dla zaznajomienia społeczeństwa z dorob- 
kicm tych reform, a także poniekąd i dla pro- 
pagandy, Kuratoryum krakowskia urządza w 
najbliższych dniach wystawę prao uczniow- 
skich i to zarówno malarskich, jak i robót rę- 
cznych z różnych dziedzin nauki, Wystawa ta, 
której otwarcie nastąpi dnia 27 b. m., rozmie- 
szczoma. będzie w dwóch gmachach szkolnych, 
a miarowiele w 1-zej szkole realiej (prace 
młodzieży szkół średnich) i w szkole św. Fla- 
ryana na Szlaku (prace młodzieży szkół po 
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wszechnąch), Pożądanem jest, by jak najszar- 
sze warstwy rodzicielskie licznie zwiedzały tę 
orygir alną wystawę. 

Całkcwite wprowadzenie w. czyn wspomnia- 
nych powyżej reform, wymaga oczywiście uzu- 
pełniającego wykształcenia sił nauczycielskich, 
W tym celu Kuratoryum urządza szercg kur- 
sów w. kiiku miejscowościach okręgu szkolne- 
go. Również studyum pedagogiczae przy Uni 
wersytetach, jak j utworzony przy seminaryach 
piąty kurs kształcą obeczie kandydatów we 
«Bpomnianym kierunku. 


Zakład eksperymentalnej psychołogi, 
Nad umetodyzowaniem naniki w. szkołach 
z uwzgiędnieniem tych iawowacyi pracować 
będzie Zakład  elssporymentalnej psychologii 
acznia, który to Zakład powoła Kuratoryum 
do życia z początkiem najbliższego roku szkol- 


tego. Zakład nabyte w tej mierze doświadcze- 
nia zagranicy zastosuje do stosunków miejsco- 
wych. 

Dom młodzieży. 


Dalszym póstulatcia zreformowanego syste- 
mu nauczania jest opieka nad dzieckiem w go- 
dzinach pozaszkolnych, Kuratoryum planuje 
wybudowanie Domu młodzieży, gdzie młodzież 
znajdzie odpowiednie zajęcie i godziwą rozry- 
wke. Dom młodzieży miałhky również i tę do- 
brą stronę, że mógłby stać się miejscem no- 
c'egu dla licznych wycieczek naukowych, przy- 
bywająeych do Krakowa. Akcyą budowy jest 
ną dobrej drodze. Nauczyeielstwe i młodzież 
opodatkowały się na ten cel, a P. K. O. 
oświadczyła gotowość udzie!enia jakiemuś ban- 
kowi edpowiednich kredytów na emizyę obliga- 
cyi Domu młodzieży. Budowę będzie można TOZ-a 
począć na wiosnę 1923. i 

Przymus szkolny w okręgu krakowskiego 
Kuratoryum jest przestrzegamy. Na opornych 
rodziców nakłada się grzywny do 1000 Mp. 
i to odnosi swój skutek, W samym pow, miele- 
ckim ściągnięto 600060 Mp., które zostały uży- 


te na pomoc dla najuboższej dziatwy “i 


Szkoly mniejszości narodowych. ` 

Szkół hebrajskich z prawem publiczności jest 
w okręgu Kuratoryum dwie: jadma średnia i je- 
dna pcewszechna, obie w Krakowie. Podania 
dalszych szkół żydowskich o madanie 
im prawa publiczności dotąd nie myłynęły, 
aczkołwick stgrania w tym kierunku zostały 
podobno przez koła żydowskio już poczynione. 
W.okręgu krakowskim, zwłaszcza w peyia- 
tach wschdnich istnicie większa ilość szkół ru 
skich. Władze polskie nie dążą do poloniza- 
cyi, lecz obstawać muszą przy wyroradzaniu 
języka polskiego jako obowiązkowego do tych 
szkół Stanowisko to Bapot;ka na opór nie ze 
strony ludności ruskiej, która uczy się chętnie 
po polsku, lecz organizacyi nauczyciclstwa ru- 
skiego, które w tej sprawie wystosowało na 
wet protest do Kuratoryum. Również kilka 
szkół kolonistów niemieekieh w mie 
leckiem i nowosądeckiem nie napotyka na tru- 
dności ze strony władz szkolnych, które omu- 
wają jodynie nad tem, 


i posiadały 

Kuratorynm krakowskie czyni dalej starania 
o skoncentrowanie wtzystkich bibliotek czkol- 
nych zakładów krakowskich w jednym gmachu 
(gimn. św. Anny). W końcu IKuratoryima zaini- 
cyowało ponowne otwarcie zwiniętych w swoim 
czasie w Krakowie liceów żeńskich, 


Ku lepszej przyszłości, 
Z niwy wydawniczej Chrześc. Demokracy4, 


(IV) Nastepnie, przechodząc do naszych cza- 
$%ów, przedstawia autor meiłowania żydowskie 
od połowy XIX w., zmierzające do osłabienia 
społeczeństw curopejskich w ich narodowości! 
i religii, a wreszcie przedstawia ich specyalną. 
nienawiść do chrystyanizmu, którą dosadnie 
charakteryzuje w ten sposób: „Z jednej stro- 
ny Ewangelia z przykazaniem miłości — z dru- 
giej d z potwornemi przykazaniami nie- 
nawiści wszystkiego, co nie żydowskie. Stąd 
walka, stąd prześladowania wszystkiego, co 
chrześcijańskie*, 

W danym momencie mesyasz dla żydów 
stracił charakter osobisty. Jego miejsce zajęła 
idea bolszewizmu, mającego im dać panowa- 
nie nad światem, „ale — pyta się: autor — 
czy ten mesyasz pod nową postacią nie go- 
tuje jakicjś nowej tragedyi swemu naro- 
dowi?... 3 

Po głębszem zastanowieniu się nad tem, ©0 
czynią od lat kilku żydzi w Ræsyi, odpowiedź 
na to pytanie, znaleźć łatwo: „Zbrodnie ich 
mruszą być ukarane, bo ietnicje sprawicdłiwość 
Boskat“ ARDAN MĘSTIR zi, 


W większej, Bo ficzącej zięć arkuszy druku 
broszurze, zatytułowanej: „Leon XII a kwe- 
stya robotnicza“, dał p. Jan Puchałka 
słynną encyklikę papieską „Rerum nevarum', 
opatrzywszy ją wstępem i obszernym komon- 
tarzem w formie przypisków, na wzór owych, 
jakiemi bywają zaopatrzone wydania Pisma 
św. Nie sądzę, aby ta forma komentowania, 
a raczej uprzystępnienia wickopomnej ency- 
kliki była fortunnie wybraną. A to dla dwóch 
powodów — raz, ponieważ przy tego rodzaju 
komentowaniu uwagi, komentatora są najczę- 
ściej tylko parafrazą treści, a następnie dla- 
tego, że ta encyklika napisana jest — oczywi- 
ście z umysłu — tak przystępnie, iż każdy 
przeciętnie inteligentny robotnik ją zrozumię. 
Myślalbym natomiast, iż po każdym rozdzia- 
le tego pisma należałoby umieścić uwagi, da- 
jące nań pogląd ogólny w związku z całością. 

Skoro jednak autor broszury uznał ten spo- 
sób podania encykliki czytelnikom sfer ro- 
botniczych za odpowiedni, to sprawiedliwość 
nakazuje przyznać, że starał się sumiennie 
w swych komentarzach podkreślać przede- 
wszystkiam te jaj ustępy, które mogą intere- 
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sować robotnika, a mianowicie © jego stosun- 
ku do pracodawcy, o ochronie pracy, o pomo- 
cy państwa w kwestyach robotniczych, o pła- 
cy i t. d. Dobrą stroną jego komentarzy jest 
i to, że szerzej rozwodzą się nad znaczeniem 


zasad w. życiu 
wem. 

Już to samo, że eneyłhika „Rerum novarum“ 
ukazała się znewu w polskim przekładzie, jest 
zasługą wydawców, gdyż czyni ją przystępną 
dia inteligeneyi robotniczej, która w niej znaj- 
dzie niewyczerpane Źródło mądrych wskazań, 
otuchy i zachęty do uczciwej pracy. Skorzy- 
stają z tego wydania nietylko robotnicy, ale 
wszyscy Ci także, którym zależeć pewinno na 
znajomości kwestyi robotniczej w duchu chrze- 
ścijańsłcim, 


jednostek i w życiu  zbioro- 


Z powyższego krótkiego przeglądu wyda- 
wnictw pokazuje się — jak to na wstępie pod- 
niogłem — że są u nas w Polsce iudzie, pra- 
eujący nad tem, aby szerokie warstwy 
ro.b.o.t.n.LC.z.6 P.O.Prowadzi6 ku lep 
szej przyszłości, dając im posilną stra- 
wę duchową, wskazując cele godne dobrego 
katolika i Polaka. 

Te kilka mądrych, dobrze napisanych bro- 
szur — to zaledwie kilka cegicłek. Pamie- 
tajmy jednak o tem, że największe nawet gma- 
chy powstają z takich cegiełek pojedyńczych. 
Kończę, życząc Chrześcijańskiej Demokracji 
i patronowanemu przez nią ruchowi chrześci- 
jańsko-społecznemu, aby jak najprędzej 
wznieść mogła wielki gmach społeczny, na 
którego frontenie będzie wyryte jej hasło: 
„Bóg i Ojczyzna”. Józef Trepka. 


l ruchu | oświatowego na wsi, 


Rączna (ad Liszki) w czerwcu. 

Niewielka wieś, Rączna pod Krakowem, 
święciła w niedzielę 11 b. m. rocznice pięcio- 
letniego istnienia katolickich stowarzyszeń 
młodzieży męskiej i żeńskiej, założonych 
przez ks. Parysia. Zapewne pięć lat nie sta- 
nowi jeszcze wielkiego okresu czasu i nie 
dlatcgo też urządzono obchód; był powód in- 
ny, a była nim niezwykle owoena działalność 
orgamizacyi zarówno pod względem oświatowo- 
morainym, jak i nawet materyalnym Oto, co 
sekretarz stowarzyszenia młodzieży męskiej p% 
wiedział w swojem sprawozdaniu: organizacya 
założyła i prowadziła doskonale swój sklep we 
wsi kióry wykazuje zarówno dobrą gospodar- 
kę. jak i zyski poważne; dalej przystąpiła do 
budowy „domu młodzieży”; na tem cel otrzy- 
mała od rady gminnej drzewo, obecnie obra- 
biane przez samych członków i miejsce pod 
budowę; założyła własną cegielnię, w Której 
składzie leży dotąd wypalonej cegły kifkadzie- 
sixt tysięcy na tenże dom przeznaczonej; sto- 
warzyszenie podjęło także wysiłki o podnie- 
Sienie i uniezależniemie od żydów  qgrzemysin 
koszykarskiego we wsi; zakupywało więc 
wprost wiklinę od właścicieli w wielkich ilo- 
ściach i rumprzedawało ją swym _ członkom: 
wkońcu urządziło cały szcrog wykładów, 
nauki o Polsce, religii i e rolnictwie dia człon- 
ków i gospodarzy, ponadto dzięki staraniom 
miejecowego kierownika szkoły, osobny, kurs 
oświatowy. 

Nie chciało się wicrzyć wprost, by to wszyst- 
ko istotnie było prawdą, gdyby nie to, że ko- 
min cegielni dymi, a drzewo leżało zwałone 
pod ścianami tymczasowego lokalu stowarzy= 
szenia. To też przemówienia gości: inż. Adel- 
manna, ks. Kąsprzyka, ks. Śliwy, ks. Piwo- 
warczyka, jak i przyjaciół stowarzyszenia: kie- 
rownika miejse. p. Tymczaką, ks. prob. Pary- 
sia, były wyrażeniem podziwu dła miejscowej 
młodzieży, która zrozumiała, co znaczy wspól- 
na praca. Młodzież zaś sama przea usta preze- 
sa, dziarskiego młodzieńca, p. F. Mola, głó- 
wną zasługę przypisała poparciu starszych, a 
uwłaszcza ks. Parysia (który przod pięciu laty 
zawiązywał organizacyę A obecnie jako pro- 
boszez i patron jest jej duszą), ks. ks. Paszka 
i Wilka, obecnego kierownika szkoły, p. Tym- 
€zaka i jego poprzednika, Ś. p. Staszla, p. za- 
rządcy Wójeika, miejscowych pań nauczycie- 
lek: pp. Niewolskiej, Markiewiczówny i Zającz- 
kówny, a wreszcie Rady gminy Kącznej. Pod- 
niosłą uroczystość zakończyło przedstawięgie 
wcsołej sztuczki p. t. „Żyd w beczce", 

Kończąc, niepodobna przygodnemu tylko 
świadkowi pięknej proczystości nie krzyknąć: 
cześć młodzieży 1ączniańskiej i oby nasza 
wieś pokryła się siecią tego rodzaju stowarzy- 
szeń opartych o zdrowe podłeżę katolickiej 
pracy kulturalnej i materzalnej, 


RONIKA. 


O RATUNEK DLA POETY GÓRNOŚLĄSK, 


K. LIGONIA. 
Z szeregu zasłużonych pracowników, wal- 
czących o przyłączenie Zieraj Śląskiej 


do Polski, wybił się na jedno z naczelnych 
rmiejse młody Gómoślązak, Kazimierz Ligoń, 
utalentowany poeta i literat, wouk Juliusza 
Ligonia, pierwszego działacza ł poety Górne- 
go Śląska (którego setna rocznica urodzin 
rzypada w 1923 r.). P ) 
p w ciągu akcyi plebiscytowej, jak również 
w czasie trzech powstań dał Się poznać Kazi- 
mierz Ligoń jako niestrudzony pracownik, pe- 
łen zapału i poświęcenia. Piórem swojem zasi- 
lał całą prasę polską; piosenki jego śpiewane 
były w szeregach powstńczych. a szlachetna 
w tendencyi, wzruszające swą treścią dramaty 


*krzepiły serca ludu w walce z zaborczością pru- 


sactwa. r 

Niestety — ciężkie warunki pracy i liczne 
przeciwności zrujnowały i  podkopały słabe 
zdrowie K. Ligonia. Groźna choroba płuc po- 
częła zagrażać iezo Życiu. Okazała się potrze. 
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O e M E łza” 


ba wyjazdu do Zakopanego, na co jednak,| NA CZWARTEJ STRONIE dzisiejszego ni 


z powodu braku Środków finansowych, trudno 
było sobie pozwolić, By ratować zasłużonego 
działacza i poetę, dzienniki śląskie otwarły 
listę składek na cełe kuracyi. Smutne to, ale 
prawdziwe! Nie można dopuścić, aby najpopu- 
larniejszy pieśniarz G. Śłąska miał ginąć mar- 
nie z powodu braku Środków materyalnych. 
Wstyd, że jatmużną trzeba w Polsce ratować 
zasłużonych ludzi przed nędzą'i śmiercią przed- 
wczesna. Zanim jednak pomyślą. powołane 
czynniki o zorganizowaniu odpowiedniej opie- 
ki kulturalnej, społeczeństwo musi dostarczyć 
środków na przeprowadzenie kuracyi K. Li- 
gonia Idzie pezedewszystkiem o pospiech. Po- 
moc mesi być szybka i skuteczną, Pamieć nio- 
dawnej śmierci Eug. Małaczewskiego niech bę- 
dzie tutaj przestrogą i napomnieniem. 

Składki należy skierowywać do redakcyi 
pism polskich na fundusz kuracyjny K. Ligonia. 


LEKARZE DAJĄ 50 PROCENT OPUSTU 

DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Rząd polski projektuje danie bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej urzędnikom. opłacanej przez 
skarb państwa. Zarządzenie takis, równorzędne 
z upaństwowieniem lekarzy, sprowadziłoby 
practaryzacyę stanu lekarskiego, dając urzę- 
dmikom tyiko złudę pomocy lekarskiej, której 
oni sami sobie nie życzą. Dla omówienia tej 
sprawy, urządził Wydział Związku lekarzy Ma- 
łopolski i Śląska (z siedzibą w Krakowie} 
w dniu 10 b. m. zebranie, na kiórem uchwa- 
leno, po wysłuchaniu opinii delegatów Związku 
urzędników, zwrócić sią z wezwaniem do leka- 
rzy „O leczenie członków Zwiazku urzędników 
państwowych i rodzin 2 opustem 50% za wi 
zyty lekarskie, ze wzgędu na ich nad wyraz 
mame uposażenie. W wypadkach wyjątkowych 
pomoc lekarską udzielana byłaby nawet bez- 
płatnie. Zniżcnie opiat ma obowiązywać aż do 
rzetelnej regulacyi płac urzędników. Uprawnie- 
ui do zniżkowego leczenia będą tylko członko- 
wie Związku urzędników, %aopatrzeni w odpo 
wieduie legitymacye. — Wydział Związku łe- 
karzy wzywa przeto kolegów. zamieszkałych 
w wojewódzwie krakowskiem, a chętnych do 
leczenia za zniżką 50%, ażcby zgłaszadi swe 
adresy (z podaniem swej specralności i godzin 
ordynacyjnych) do Związku Ickarzy Malopolski 
w Krakowie, uL Radziwiłłowską 4. 


—./ ZGROMADZENIE POLITYCZNE. j . 

Zarządy stremmictw Zw. Lud. Nar. i Chrześe. 
Demolsracyi zapraszają swych członków i sym- 
patyków na zebramie, które odbędzie się dzi- 
siaj (piątek) o godz. 1.20 wieczorem w Domu 
Zwiqzkowym przy u. Potockiego 14, I p. Te- 
mafem obrad: Przesiłenie rządowe. Unradza się 
jo liczny udział 


POET GASE A a 
t 


= 


Kraków 23 czerwca. 


PROCESYA MARYACKA. Na zakończenie 
oktawy Bożego Ciała, wyruszyła wezoraj po 
południu tradycyjna procesya z kościołą Ma- 
ryackiego. Wzięły w niej udział ogromne tin- 
my wiernych, W długim orszaku procesyjnym 
szły bractwa z parafii krakowskich, niesiono 
dziesiątki feretronów, chorągwi i emblematów- 


kościelnych. Przod baldachimem, otoczonym | 


przez chorągwie cechowe, szła starszyzna Cœ- 
chów i duchowieństwo. Mosstrancyę niósł ke. 
infułat Wądołny. Śpiewając stare pieśni ko- 
ścielne, procesya Obeszła Rynek, zatrzymując 
się przy pięciu zaimprowizowwanych ołtarzach, 
gdzie jeden z kapłanów śpiewał ewangelię. 
Przy piątym ołtarzu zaintonowano ..Boże, ©0Ś 
Polskę”. Wzruszajaca była to chwła, kiedy na 
tym, najpiękniejszym płaca w Polsce, obok 
starych kościołów i pamiątek przeszłości, ty- 
siączne tłumy, stojąc z odkrytemi głowami 
przed” umieszczonem na ołtarzu Sanctissimum, 
modliły się o błogosławieństwo dla Ojczyzny 
starą pieśnią Polaków. Przy pięknej pogodzie 
las chorągwi i ferctronów, barwne tłumy, wie- 
że kościelów 'i blanki Sukiennie złewały się 
w fascyhujący obraz. Rozłegł się hejnał marya- 
cki, pochyliły się po trzykroć chorągwie, gdy 
ks. infulat Wądolny po raz ostatni Monstram- 
cya błogosławił rzesza i procesya wróciła do 
kościoła. pe 

LAJKONIK. Wczoraj po poludniu zaczęły 
stę gromadzić tlumy mieszkańców Krakowa 
na ul. Zwierzynieckiej i na Salwatorze, w ocze- 
kiwaniu buńczueznego Tatara. „Lajkonik* wy- 
mrszył ze swojej siedziby na. Półwsiu Zwierzy- 
nieckiom i w otoczeniu włóczków, przy dźwię- 
kach muzyki mlaskotów, skierował się do kla- 
sztoru SS. Norbctanck, Po krótkim postojm, 
otoczony tłumami publiczności, puścił się w 
stronę Krakowa, zatrzymując się przed pała- 
cem Biskupim. Tutaj złożył hold, poczem ulicą 
Bracką wkroczył na Rynek. Wśród  tysięcz- 
nych rzesz, tradycyjny Komik Zwierzyniecki 
przeszedł zwykłą drogą do Hawełki, skąd pó- 
źnym wieczorem wrócił na Zwierzytńiec. 

NOWY DOWÓDCA OKRĘGU KORPUŚNE.- 
GO W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, 
obecny dowódca. okręgu korpuśnego w Kra- 
kowie, gen. Osiński, przechodzi w najbliższym 
ezasie w stan spoczynku. Jako następca gen. 
Osińskiego upatrzpny jest gen Czikel, wice 
minister spraw wojskowych, 

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. 
Tegoroczne publiczne posiedzenie P. A. U. od- 
będzie się 28 b. m. o godz. 12 w południe 
w auli Coll. Novum. Odczyt na tem posiedze- 
niu wygłosi prof. St. Windakiewicz p t.: „Od- 
krycie Włoch*, Karty wstępu na to posiedze- 
nie wydawać będzie Kkancelarva Akademii 
w dniach 26 i 27 b m. od godz. 10—12 w pol. 

POPIS UCZNIÓW MIEJSKIEJ SZKOŁY 
DRAMATYCZNEJ odbędzie się dziś (piątek) 
o godz. 3.30 po pol. w teatrze im. J. Słowackie- 
go. Na program złożą się następujące fragmen- 
ty: (wie sceny z „Nocy Listopadowej” 1 frag- 
j eni z „Wyzwolenia“ Wyspiańskiego, 6Taz 
seoną z „Kordyana“ Słowackiego i kilka Bo- 
kosa utworów. E 


meru zamieszczamy fejleton, zawierający prz 
gląd nowości wydawniczych. 

HOŁD WDZIĘCZNOŚCI DLA AMERYK 
W poniedziałsk 26 b. m. o godz. 10 rano odź 
będzie się w Krakowie na Rynku głównym pod. 
niosła uroczystość. Młodzież wszystkich zakłac! 
dów naukowych i dobroczynnych, w uroczy: 
stym pochodzie, przechodząc ulicą św. Anay; 
przed trybunę, ustawioną obok kamienia Ko- 
ściuszki, złoży hołd wdzięczności reprezentan: 
tom Stanów Zjednoczonych A. P. za przepro» 
wadzoną z inicyażywy Herberta Hoovera akcyę: 
ratowania młodego pokolenia przed zagładą,| z 
Z ramienia komitetu aranżerami pochodu są: 
radca Dobrzański i dyr. Drozdowski. Nad Fa 
rządkiem poch czuwać będzie krakowskai! 
Chorągiew harcerstwa polskiego. Podczas uroi 
czystości przy stolikach w mieście sprzedawaei 
ne będą odznaki na budowę pomnika Wdzięcz» 
ności Ruch tramwajowy na linii A-O będzie 
wstrzymany. W razie ulewnego deszczu uro“ 
czystość odłożoną będzie do września b. r. ` 

SZPITALIK DLA DZIECI chorych na tra 
ehomę, utworzony w czasie wojny w r. 1917 
przy barakach w Oświęcimiu, a przeniesiony, 
w r. 1919 do Witkowie opodal Krakowa, my 
w kuracyi 130 dzieci różnego wieku i płci oboj. 
ga (przeważnie  repatryuntów, odsyłanych! 
z Baranowiez) — mógiby zaś pomieści ich do 
300, gdyby nie ograniczone Środki, jakie rząd 
asygnuje. Grono pań ziemianek, dowiedziawszy, 
się, z jakiemi trudnościami w tym kierunku wal~ 
czy prof. Emi Godlewski, pod którego opieką 
pozostaje zakład, postanowiło dopomódz do 
przyjęcia większej liczby chorych i w tym celu: 
organizuje — jako doraźną pomoce — zbiórkę. 
w Krakowie dnia 15 lipca b. r., a nadto posta-. 
nowiło dać pomoc w naturze, czy to w formie 
darów, czy też w formie ułatwienia nabyeia 
we dworach po tańszej cenie ziemniaków,! 
zboża i jarzyn, oraz paszy dla utrzymania pa-, 
ry. komi przy sadzie. Zboża potrzebuje za- 
kład rocznie 3—4 wagonów i 6 wagonów zie-, 
mniaków. — Wszelkie datki, oraz zgłoszenia 
darów w naturze lub oferty na sprzedaż nad-| 
syłać należy na ręce prof. Godiewskiego, uhi 
św. Jana 1. 20. pov: 

© ZDRADĘ GŁÓWNĄ, Wczoraj przed 84-; 
dem przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się: 


j?-dniowa rozprawa przeciw Ludwikowi Gras 
bowskiemu, false „Szebatowskiemu, lat 36, sm 


kretarzowi Związków zawodowych, oskarżomce; 
inu © to, że w: listoradzie i grudniu 1921 r. 
w Jaworzniu publicznie i w rozszerzanych pis- 
mach Icomnmistycznych szerzył pogardą i nie-: 
nawiść do formy rządu polskiego i usiłował 
tworzyć „związki komunistyczne. Wedie akti 
oskarżenia, Grabowski w rozmowie z górnika- 
mi zachęcał ich do łączenia się w kółka ko! 
munistyczne, przyczem oświadczył, że będzia| 
posyłał im liczne pisemka. Za działalność swą. 
Grabowski został aresztowany. i posiawionyj 
przed sąd. | y?a: + 
Na rozprawie oskarżony, po blisko 2-godzin=] 
nem i omówii program swojej, 
Turia 
łał na szkodę stwa kiego. Świadkowięj 
zeznali zgodnie a aktem oskarżenia 
m; > "mima 
e wioką M koai a a wej 
n iskajską ogarnia w Szym ciąprę 
cały kontynent europejski. W, układzie tym prin 
ważało zachmurzenie zmienne przy wiatrach zał 
chodnieh. Po południu w Polsce miejscami spadłyć 
deszcze, wskutek szybkiego przejścia płytkiej ro- 
presyi. "Temperaura o godz. 2 po poł. wynosiła: 
—-20, w Poznaniu --21, w. Bałymstoku i we 
Lwowie --20, w Warszawie -}24. Temperatura 
najwyższa wynoeiła wczoraj w Warszawie -+23 
najniższa -L-10. 
Kraków: Temperatura +20.2, maximum -25.14 
minimum -+-18.7, opad —, stan nieba: dość poa 


godnie. 


Prognoza na piątek: W dali dzisiej f 
dość pogodnie, ciepło, wiatry x kierunku gasin 
ej <A - 1 A M 
% Polski I ze Światła,” 

JASKÓŁKI WYBORCZE. Łódzki „Głos Pok 
ski“ podaje już przypuszczalne kandydatury; 
do przyszłego Seimu z miasta Łodzi, N. D. 
i Ch. D. ma, wedlug tych doniesień. zestawi 
wspólną listę i na pierwszem miejsca wysuną 
kandydaturę ks. biskupa  Tymienieckiegoź 
Skulszczycy wysuną pp. Skulskiego i Chwal< 
bińskiegc, N. P. R. pp: Waszkiewicza, Ch 
dzyńskiego i Kaźniierozaka, P. P. 5. pp Ziemię] 
ckiego, Rapalskiego i Pudłarza, Także stronnimj 
ctwa skrajne (niezawiśli socyaliści, komuniści 
radykali, Bund) chcą próbować szczęścia, Sy 
to oczywiście na razie tylko przypuszczenia. 

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY, w li 
bie 14 osób, przybędą do Poznania ze Zbąszy 
na w nocy dnis 20, bs. £przepędzą +w. Paa 
znanam jeden dzień, poczem udadzą się w dal? 
szą podróż po Polsce. W Poznaniu szwajcarscyj 
dziennikarze będą gośćmi Syndykatu dziennie 
karzy zachodnież Polski, 

ZWYŻKA CEN W WARSZAWIE. W zwią” 
zku z ogólną zwyżką cen, zarząd tramwajów 
miejskich podniósł cenę biletów w 40 na 50 
marek. — Podwyższona zostaje rownież ceną 
pism codziennych z ,380 na 40 m. za numer. 

DWA RAZY WIĘCEJ, NIŻ W POLSCE. 
Wykaz Banku austro-węgierskiego z dnia 15 
czerwca wykazuje wzrost obiegu banknotów, 
o 31.8 miłiardów. Razem jest w obiegu banknos. 
tów za 439.46 miliardów. - 

POLA NEGRI STAWIA POMNIK PRUSOWL. 
Znana artystka kinematograficzna, Pola Negri, 
postanowiwszy się osiedić w Bydgoszczy, nam, 
była tam niedawno reainość. Kupiony przez nią; 
dom, położony był przy placyku miejskim, na, 
którym stała, jako pozostałość po kulturze nio 
mieckiej, ohydna, szablonowa statua Dyany., 
Otóż artystka zaproponowają miastu zburzenie 
tej statuy i wzniesienie na jej miejscu —, 
swoim kosztem — pomnika B. Prusa. Propos 
zycya została przyjęta, 

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWEJ WY- 
STAWIE DEKORACYJNEJ W PARYŻU. 
W dniach 14 j 16 b, m, w. Departamencie sztua 


Nr. 140. 


„UŁO NARODU“ u dnia Z4 Czerwca, 1922 Roku 


ki w Warszawie odbyła się komisya oceny 
projektów architcktomicznych działu polskiego 
ma wystawie sztuk dekoracyjnych w Paryżu 


Teatr im. Słowackiego. 


Artyści teatru im Słowackiego . postanowili 


iw 1924 r., nadeslanych na skutek odezwy kon- | złożyć jutro koleżeński hołd p. Bolesławowi 


|kursowej gen. delegata polskiego. Komisyę | 
stanowili pp.: dyrektor Dep. sztuki Julian Fa- 
dat, zastępca dyr. Jan Skotnieki, delegat wy- 
stawy Jerzy Warchałowski i architekci: prof. 
Adolf Szyszko Bohusz i prof. Stan. Noakowski, 
Z siedmiu nadesłanych prac (cztery z Warsza- 
wy, trzy z Krakowa) zakupiono po 200.000 mk. 
sześć projektów, których autorami są pp.: 
arch. Dygat (rys. Hennsberg), Józef Czajkow- 
ski, Karol Tichy z Warszawy i architekci: 
Frare. Mączyński Karol Stryjeński i Stefan 
Żeleński z Krakowa. 

AWANTURA POSŁA MARKA SANGNIER. 
Znany u nas dobrze publicysta francuski, po- 
acł do parlainentu, Marek Sangnier, przywód- 
ca pacyfistyeznie usposobionego odłamu chrze- 
$cijańskiej demokracyi franc., padł — jak do- 
noszą z Paryża — ofiarą brutalności swoich 
przeciwników politycznych. Mianowicie, gdy 
wszedł natrybunę, aby wygłosić, na zaprosze- 
nie Tow. „La jeune Republique”, wykład w l0- 
kalu tegoż Towarzystwa. wtargnęło do sali 
około 150 rojalistów, którzy naprzód go obili, 
a następnie siłą zmusili zgromadzonych, mię- 
dzy którymi przeważały kobiety, do opuszcze- 
nia lokala. 

Mimo tego, Sangnier, który odniósł dość po- 
ważną ranę w głowę, zdołał — po ustąpieniu 
rojalistów — namówić publiczność do powrotu 
4 wygłos'ł zamierzony odczyt na temat ogólne- 
ge pogodzenia się ludów europejskich. 


Zawiadomienia i komunikaty. . 


WIANKL W sobotę dnia 24 b. m. staraniem 
oddziału wioślarskicgo Sokoła krak., cdbędzie się 
n godz. £ wieczorem na Wisłe, przy placa Groble 
uroczystość tradycyjnych Wianków. Na program 
uroczystości składają. się miądzy innemi: koro- 
„wód udekorowanych łodzi wioślarskich, puszcza- 
nie wianków. opni sztucznych, żywe obrazy i t. d. 
'a na zakończenie odbędzie się cfektowne oświe- 
tlenie Wawełu. W razie niepogody, uroerystoté 
edhedzie się w niedzielę dnia 25 b. m. W dnia 
mdbycia się Wianków dawane będą od czasu do 
czasu strzały armatnie, — Bliższe szczegóły 
w afiszach. 

TURNIEJ TENNISOWY A. Z. S. odbędzie się 
w dniach od 25 do 29 b. m. na boiskach teaniso- 
wych A. Z. 8. w Parku Krakowskim. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKA b. abiturycntów 8B gimn. 
św. Amnv, którzy w r. 1892 zdawali maturę, od- 
będzie się dnia 1 i 2 lipca w Krakowie. Spotka- 
nie u kol. Jana Fischera, Rynek 39/1, o godz. 20. 


GEGIFŁKE WAWELSKIE. 

Dalsze cegictki wawelskie ufundowali: Z908-cią 
g okazyi imienien dyr. Adolfa Ponińskiego — pra- 
cownicy Symlykatu rolniczego w Krakowie; 
2804-t4 pamięci Tomka, 9 września 1920; 2805-t4 
z okazyi imienin dyr. Antoniego Zubczewskiego— 
gimn. realne, Łańcut; 2806-14 pamięci Eugeniusza 
Małaczewskiege — b. Legia Rycerska W. P. na 
Ukrainie; 2807-mą Komenda polieyi państw. na 
powiat: kolski; 2088-mą Frauciszek Prus Biesiade- 
tki, Firłejów. Zita prymaryusze szpitala Św. 
Rararza w Krakowie; 28i0-tą Komenda policyi 

n we Lwowie; 28i1-1a Stanisław Ślizowski, 
» ckazyi ślułsu Staniaława i Stefanii Ślzowskich 


s Pogwizdowa; 28124ż4 Syndykat koszykazski, 
Wa. sk, w Krakowie — Í 50.000 mk. 
raees wpłacając po 


NEKROLOGIA. 

t Marya Bartoszewiezowa, Żona 
manego literata i historvka Kazimierza. Bar- 
toszewieża, a matka redaktora „Nowości Hu- 
strowanych”, zmarła dziś w Krakowie, licząc 
lat 66. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, Zinarla 
pozostawia po sobie dobrą i trwałą pamięć 
m licznych przyjaciół rodziny, którzy wysoko 
eenili jej przymioty serca. Los — tak nieprzy- 

. chylny pracownikom pióra — nie szczędził jej 
ciosów w ostatnim czasie. Szczególnie dotkli- 
wym była Śmierć syna Kazimierza , prawego 
£ bardzo zdolnego publieysty, współpracowni- 
ka maszego pisma. — Osieoconej rodzinie prze- 
syłamy wyrazy współczucią, 


Z teatrów krażowsziełą, 


„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI* Abrahamowicza i Ru- 
sakowskiego. Z okazyi jubileuszu - półwiekowej 
pracy scemicznej p. B. Puchaldkiego, wmawia: w 
sobotę 24 b. m. teatr im. J. Słowackiego świetuą 
far polską p. t. „Mąż z grzeczności”. 

Urządzająz wespół z prezydyum: miasta ten nico- 
zwykły jubile swemu artyście, sięgnęła dyrek- 
eya do dawaniejszego repertuaru. w któcym potzy- 
mał i w pełmi jaśniał tałent jubiata tak czerstwy 
1 żywoty, jakim į utwór, jala sobie ua złote gody 
ge sceną dzisiaj obrał. Z 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w piątek, „Kzóło, 
wa Przedmieścia”, wodewil K. Krumtowskiego. 
tryskajacy żywym strumienicm humoru, Jutro pre- 
miea fenomenalne] operetki O. Straussa „Piekna 
Syrena”. która wyróżnia się niezmiernie „melodyj- 
mą, pełną uroku rinzyką. jak również i niezwy- 
Ide ożywioną treścią, pełną. interesujcych pomy- 
głów. W obsadzia premierowej tej świetnej ope- 
retki wystąpią filary naszego zespołu operetkowe- 
m, jak po: Ordonówna, Żełeka, Minowiez, Pie 
tss, Winkler, Rewski i wielu innych. 

Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: Gościune 
w ŻY, Józefowiczów i Marjańskiego spotkały się 
m ten „Nowości“ z pełnem entuzytzmu przy- 
sin, s daye artystów witała pabliczadić Mk 
docznym i (a ich za ariystyczne kreacye eT- 

Pixuzem j kwieciem. 


Ryport xm 

Piątek 23 D m.: 

Sobota 24 b. m: „Maz 

Kiedziela | m. 
Wios“ poranek; p% i na rę 
IKsdia; wieczorem „Mąż z grzecznoście | August 
skiego. | 

Poniedziałek 26 b. m.: „Mąż z grzeczności” Rusz- 
kowskiaeo. k 

Wtorek 2T b. m: „Mąż z grzeezmości* Rare- 
kawskiego, 


Miejski teatr: Opera i Operetka, i 
Piatek 23 b. m: „Krójowa Przedmieścia”, _ | 
Sobota £4 b. m.: „Piękna Sprenać (premiera). 


a 


Repartnar „Nowsści”, 


pitek 28 b m: „Japonka (występ Marjat- 
Bkingo). 
Sobota 24 b. m: Japonka“ 
skiego). ą 
Niedziela 25 b. m: Po poł. „Gwiazda filmu" 
dwieczorem „Japonka“ z Marjańskim, 


(występ Harja 


'lwu ma żołuierzy, twierdząc, że 


Puchalskiemu, który -obchodzi pięćdziesięcie- 
letni jubileusz scenicznej pracy. Niechże mi 
wolno będzie z całego serca przykłasnąć tej 
mysli i przypomnić Czytelnikom „Głosu Naro- 
du”, by nie omieszkali przyczymić się do uro- 
czystości. Pół wieku za „kalisami .. Gdyby tak 
ściśle przeprowadzić rachunek jasnych i cie- 
mnych godzin... Nie uderzajmy „w kruczy 
ton*! 

Jeden wieczór wdzięczneści, jedme serde- 
czne Bóg zapłać... a dusza każdego artysty 
Śmieje się jak ziemia, ilekroć z za chuar wyj- 


daie słońce. „Le soleil ne voit jasmais ła ter- |PC 


re triste“, powiedział niegdyś Maunassast", 
A pamiętaj, szanowna publiezności, że Two- 
je oklaski to arcysłoneczne promienie! Uwień- 
czeie nimi głowę jubilata, głowę niesrównane- 
go „Szeli* z Wesela! 
K. H. Rostworewski, 


res y m 


Listy do Redakcyi. 

W sprawie konsulatu polskiego w Rzymie. 

Niemało było dotychczas w różmych naszych 
dziennikach skarg i utyskiwań ma polskie rrzę- 
dy zagraniczne, niemało też było zapowiedzi 
i obietnic ze strony miarodajnych czynników, 
iż nastąpi konieczna reforma, zmiana, reduk- 
eya it. p. Niestety, nie wszędzie widzimy 
zmiany na lepsze, 

Obecnie chcemy zwrócić uwagę  Minister- 
stwa spraw zagranicznych aa polski kon- 
sulat w Rzymie. Nie wiedzioć, dla kogo 
ta instytucya tu istnieje, bo my, Polacy, tu 
przebywający, mamy wrażenie, iż nie dla naa, 
albo chyba po to, by nas szykanować i lekce- 
ważyć. Konsulaż ten urzęduje zaledwie dwie 
godziny dziennie, od 11—1. Wszechwładnym 
władcą jego jest niejaki p Mańkowski, 
młodzieniec może 20-letni, zdaje się „z domo- 
wem wykształceniem“, traktujący Polaków na 
modłę rosyjskiego „urjadnika*, Pan ten eza- 
sem przyjmuje polskiego poważnego obywa- 
tela na kurytarzu, choć konsulat ma wspania- 
łe apartamenty, jak żaden, nawet angielski, 
czy francuski Ro ten „urzednik“ robi ceromo- 
nii z paszportami, jakie stawia wymagania, 
przekonali się księża Polacy z Ameryki, kió- 
rych kilka chciało stąd pojechać do Polski. 
oa doznali przedsnaka upragnionej Ojeay- 
zny! 

„Paa konsul Skarżyński kryje się gdzieś za 
chmurami, bo go wogółe nigdy widzieć nie 
mogna, a „choćby nareszeie był ktoś dopuszczo- 
ny przed jego oblicze, nie dogada się z nim. 
Stokroć lepioj było, gdy konsulom był p. Czer- 
ny, ale wygryzły go podziemne wpływy. Gdy 
się pójdzie np. do konsulatu austryackiego po 
wizę, to jakżeż inaczej tam traktują człowie- 
ka, choć obcego! Sam kossul grzecznie zała- 
twia sprawę na poczekaniu, a podobnie jest 
W konsulacie czeskim. O Ro nie nastąpi zmia- 
ma na lepeze — postaramy się o poruezenio 
sprawy w Sejmie i przysłamie ludzi pracy i kul- 
tury, którzyby pamiętali, że takakiera dla so- 
sa, a mie przeciwnie. Poore. 


Napoleon a sugestya, 


Francuski uczony, Dr Cabanes, umieścił w 
ostatnim zeszycie „Revue de Paris“ cickawe 
studyuą o sugastyi, jaką wywierał Napoleon L 
na wszystkich, co się z nim stykali, 

Na podstawie mnóstma bardzo starannie 
zebranych dokumentów Dr Cabanes stwierdza, 
że wszyscy ludzie, którzy znaleźli się w obe- 
cności cesarza, doznawali osobliwego rodzaju 
uczucia, Tłómaczyli je oni sobie rozmaicie, lecz 
w grancie rzeczy wrażenia ich dają sprowadzić 
sę do dwóch kategoryi. Napoleon. albo czaro- 
wał (seduisait — uwodził), albo umiał udzielić 
innym swego afektu, któremu oprzeć się nie 
było sposobu. Gen. „Vandamme wyrasił się 
tak do gen. d'Ornano, mając na myśli Napo- 
leona: „Mój drogi, ten człowiek wywiera na 
ranie wpływ fascynujący, z którego zie mogę 
sebie zdać sprawy. Dochodzi to do tego sto- 
pnia, że ja, co się nie boję ani P. „Boga, ani 
dyabła, bliski jestem drżenia, jak dziecko, gdy 
z nim rozmawiam”. Rosyjski zag generał, 
Dragomirow, charakteryzował wielkiego cesa- 
rzg, w ten sposób: „Jego zdolność, iście demo- 
miczna, czytania w duszy przeciwnika, odga- 
dywania tajnego biegu jego myśli i zamia- 
rów — stawała się powodem, że otoczenie, z% 
równo jak wrogowie, mieli go prawie za czaro- 
amika“. s r 

Gesurz posiadał pełną Świadomość właściwej 
ma potęgi fascynowania i używał jej po mi- 
strzowaku. Taine stwierdza, że była w nim do 
tego staqmia pemieszana gwatłowmość z pa- 
nowaniem nad sóbą, iż w czacie wybuchu naj- 


|większega gniewu nie dawało się stwierdzić, 


le byłe w nich naturalnego uniesienia, a ile 
wdawamia, Jeden z jego dworzan zapisał w 
swym pamiętniku: „Sądzę, że cesarz posiada 
pewien rodzaj wpływa magnetycznego, działa- 
jącego niechybnie na ludzi, dopuszczonych do 
jego obecności”, 


że szczęśliwy zbieg okoliczności wiełe dopo 
mógł Napoleonowi w jego nadzwyczajnej ka- 


Zdaniem Dra Cabaqes'a, nei ulega kwestyi, | stągłenie 


słów do nich wypowiedzianych i towarzyszą- 
cy im gest dramatyczny działały cuda. „Mó- 
wize to — pisze Campbell — Napoleon wypro- 
stował się, podniósł oczy w górę i zawołał 
przejmującym głosem: „Rezwińcie sztandary! 
Rozwińcie sztandaryt..* Uderzony zostałem 
szczegóinym wyglądem Napołeona i tonem je- 
go słów w czasie tej sceny“. 

Niewielu ludzi posiadało kiedykolwiek taką 
zdolność, jak Napo!e0n, przemawiania do ludz- 
kiej wyobraźni. Dr Cabanes czyni uwagę, że 
cesarz najlepiej znał jej potęgę, ponieważ sta- 
nowiła najważniejszą część składową jego 
umysłewości. Odpychając od siebie niepowo- 
dzenie, -Owijał się wyobraźnią i wołał raczej 
fikcyę, niż gorzkie prawdy, które zasobą mie- 
wodzenie prowadzi. „Zaślepiająe sam siebie, 
umiał zaślepiać innych i w ten sposób ich ujarz- 
miać. To zaślepienie, ten rodzaj czarowania, 
był nie czem innem, jak tem, ico lekarze- 
psychiatrzy nazywają sugestyą na jawie”, 

Ale rzeczą wprost niezrozumiałą jest wpływ 
tego człowieka w sto lat po śmierci. Ten wielki 
cież góruje nad wszystkiem i „wywiera nie- 
edpartą. ślepą siłę przyciągania, której dają się 
porywać zarówno poeci, jak historycy, zaró- 
wno jego wielbiciele, jak wrogowie“, 

Zaiste, jest w tem wszystkiem tajemnicza za- 
aka, która zmusza, by się nad nią zastana- 


BEE BETIE AEEA TN 
TELEGRAMY. 
Hajazd paskarzy żydowskich na 6, Sląsk 

Katowice, (Tel. wł.) Od czasu przyłączenia 
Katowie do Polski i zniesienia przepustki żydzi 
Kongresówki napływają tu masowo i trudnią 
się szmugłem na wiełką skaję, Wywożą oni ró- 
żne towary automobiłami. Dziś zdołano przy- 
trzymać jednego z takich szmugłerów, który 
usiłował przemycić automobil, caly neładowa- 
ny czekoladą. Masowy wywóz towarów. z G. 
Śląska wywołuje niezadowołenie miejscowej lu- 
daości. W ten sposób żydowscy paskarze na- 
rażają dobry stosunek G, Śląska z łamemi dziel- 
nieami Polski, 

(Przyp. Red.) Władze powinny najenergi- 
czniej wystąpić przeciw, zgrai żydowskich pa- 
skarzy, która obecnie rzuciła się na G. Śląsk, 
podobnie, jak i na Wielkopolskę. Wywóz towa- 
rów z G. Śląska nie wpłynie bynajmniej na 
obniżenie cen w innych dzielnicach, a wzbogaci 
tylko hyeny żydowskie, Należy przedsięwziąć 
najostracjsze zarządzenia, choćby lewica miała 

;znowu piorunować na „separatyzm górnoślą- 
|skie, jak piorunowała na soparatyzm poznań- 
iski, Jej wnzaski nie mogą być brane w rachu- 
tę, bo mają na celu jedynie obronę szmugler- 
skich geszeftów żydowskichł s 
UMOWA AMNESTYJNA, 

Opole. P. A. T. Między niemieckim pełnomo- 
enikiem Drem Eckhardtem a polskim ministrem 
Drem Seydą odbyła się dziś narada w sprawie 
umowy amnestyjnej, 


OBEJWOWANIE OBSZARU NIEMIECKIEGO. 

Katowice. P. 4. WG oEiuro Wolfa donosi, że 
wojska ałianekie opuszczą jutro Głupczyce. 
Jednocześnie miasto į powiat głupczycki prze- 
chodzą pea władzę niemiecką. Dnia 26 b. m. 
wejdą wojska niemieckie do Oleśna, dnia 29 
do Kożla, dnia 4 lipca do Gliwic, Bytomia, Za- 
brza i Raciborza, 9 lipca do Strzelec, a 10 
do Opola. 


AZ O O ZZOZ O O Z NE EZ O Z ZE A EO W ZOO Z 
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Zamordowanie marszałka Wilsona 


Londyn, P. A. T. (Reuter). W Izbię gmin za- 
komunikował Chamberlain, że dwaj uzbrojeni 
mężczyźni wtargnęli do mieszkania marszałka 
połnego Wilsowa i zabili go- wystrzałami z re- 
wotwerów, Trzech policyantów zostało zrał 
nionych, Na znak żałoby posiedzenie zam- 
knięto, 

Dzienniki podając szczegóły zamordowania, 
donoszą: Marsz. Wilson przy powrocie dorożką 
samochodową do domu, został napadnięty przez 
dwóch mężczyzn, wzbrojonych w rewolwery. 
Uniknąwszy na razie kul, Wilson wyskoczył 
z samęchodu i wbiegł na schody, przy ożwie- 
raniu jednak drzwi musiał się zatrzymać, a 
wtedy jeden z napastników powalił go kulą re- 
wolwerową, wymierzoną w głowę. Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. i 

(Sw Henry Wilson, jedo z 9 felimarszałków. 
i angielskich, byt szefem sztabu gen, od r. 1918, 
a podczas wielkiej wojny zastępcą szefa sztaba. 
(Liczył w chwi śmierci lat 57. Uchodził za 
m P generała angielskiego, Znane 
były jego sympatye do Francyi, którym nieda- 
iwano w mowie publicznej dał wyraz. Red.) 


[Projekt reformy angietskiej Izby lordów. 
| Loadyn. P. A. T. "W. B. K) Na jednem 
iz ostatnich posiedzeń Izby” przedłożono pro- 
ijekt ustawy o retormie Izby piewszej, W mo- 
tywach powiedziano, że cełem reformy jest za- 
arystokracyi rodowej przez arysto- 
|kracyę ducha. Projekt przewiduje zniesienie 
|dziedziecznej gędności parów, wyjąwszy eiom 


| 


l 
H 


tyerze, ale jeszcze więcej pomogło mu pano-ików domu królewskiego. Przy wyborze człon- 


wanie nad sobą i potęga sugestyi, o której pi- 
sze tak wyżej wspomniany gen. Dragomirow: 
su -gtosował metodę sugestyjnę — 
wkraczającą dziś w zakres nauki — codzien- 
me, wobec calego świata”, 
Wpływ, wywieran ż 
3 ~s wywierany przez Napoleona na żoł- 
Bormana 0] się”z rozmaitych pierwiastków. 
KE APS REA czasie swągo wygnania na wy- 
spie Elbie z Anglikiem Campheikem, zdradził 
ctzalz do pewnego stopnia sekret swego wpły- 
zaakcentowąnie 


ków mają być miarodajne tylko zasługi oso- 
biste 
WYBORY IRLANDZKIE, 

Dabiln, P. A. T. Dotad znanych jest 118 
wyników wyborczych. Wybrano 55 zwołenni- 
ków traktatu augielsko-irlaudzkiego, 33 repu- 
blikanów, 15 członków partyi robotniczej, 10 
niezawisłych i 5 członków partyi rolników. Wy- 
nik wyboru w 10 okręgach jest joszezę nie- 
znany, 3 


| niedbanim, 


Kontrkomisya rosyjska w Hadze. 


Haga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
konferencyi ustalono, że Rosyanie utworzą 
kontrkomisyę, analogicznie do komisyi utwo- 
rzonych przez mocarstwa, a obustronni przewo- 
dniczący komisył będą znajdowali się w stałym 
kontakcia za sobą, 


Włosi za perozmisniem z Rosą. 

Haga. (A. W.) Według oświadczenia. szefa 
delegaeyi włoskiej, p. Avesaano, stanovi- 
sko włoskie opiera Się na przeświadczenin o ko- 
nieczności porozuniicniu się z Rosyą, jako kra- 
jem bardzo ważnych z punkta widzenia gospo- 
darczego. Mimo świadomości obecnego stanu 
Rosyi, rząd włoski uważa, że podjęcie stosu 
ków z Rosyą jest jedynym środkiem, umożli- 
wiających powrót Rosyi w skład państw zor- 
ganizowanych. 

RZECZOZNAWCY FRANCUSCY. 

Paryż. P. A. T. Rząd fraacuski zawiadomił 
przewodniczącego konferency. haskiej że na 
stanowisko  delegatów-rzeczoznawców wyzna- 
czeni zostął Alphand i de Pradelle którym 
przydzielono doradców tcehnicznych. 


Włoska para krółewska w Danii. 


Kopenhaga. P. A. T. Przybyła tu włoska pa- 
ra królewska, powitana uroczyście przez duń- 
ską parę królewską i przedstawicieli rządu. 
Miaste jest bogato dekorowane. 


Konwencya wojskawa franc.-rammńska ? 


Bukareszt. (A. W.) Pismo „Adveruł* donosi, 
iż przyszło do zawatcia tajnei kouwencyi woj. 
skowej między Fraucyą a Rimunią przeciw 
Rosyi sowieckiej. Francys miała zobowiązać 
się na mocy tej konwenceyi do uzbrojenia Ra- 
mumii na wypadek ataku ze strony sowietów. 


PRZED WYBOREM NOWEGO PREZYDENTA 
RZESZY, 

Berlin, P. A. T. Pisma donoszą: Na wczo- 
rajszam posiedzeniu gabinetu kanelerz oświad- 
czył, że prawdopodobnie w najbliższych dniach 
wejdzie w kontakt z przywódcami partyi koali- 
cyjnych w sprawie wyioru nowego prezydenta 
Rzeszy. 


r, 


KARYERA LENINA SKOŃCZONA. 

Hanower. P. A. T. (Radio) Według prywa- 
tnych informacyi jednego z przybocznych le- 
karzy Lenina, cierpi om ma wyschnięcie mle- 
cza pacierzowego. Wogóle karyerę Lenina mo- 
zma uważać Za skończonąw.Prócz wszystkiego 
bowiem cierpi on jeszcze na rozstrój nerwów 
i charakterystyczny zanik pamięci uniemożli- 
wiający wszelką pracę. 


e h J 
Wiademości gospodarcze. 
DR BRLIŃSKI ORGANIZUJE BANK AUSTRO- 
POLSKI. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że b. 
minister skarbu, Dr Leon Biliński, otrzymał od 
rządu austryackiego koncesyę na utworzenie 
Banku  austro-polskiego. Dr Biliński, wraz 


z grupą kapitalistów. składającą się z wybit- | 
poiskich W api 
| 


nych przemysłowców i 
dóbr, połączył się z bankiem wiedeńskim Ro- 
bert Goldschmidt et Comp., w celu utworzenia 
banku austro-polskiego. Na razie kapitał zakła- 
dowy banku będzie wynosił 400 milionów. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie ezwartkowego zebrania giełdowe- 
go dla walut i dewiz obcych nie uległo znacznej 
zmianie. Tendemcya dia dolarów zwyżkowa 
nieco, dla walut zachodnich i skandynawskich 
osłabia cokolwiek, również jak dłą niem. austr. 
korony i marki niemieckiej w obrotach gotó- 
kowych i przekazowych. Korona czeska utrzy= 
muje się na wysokim poziomie kursu dni osta- 
tanich. Ruch przekazowy ograniczony. 

Akeye bankowa i papiery lokacyjne w. za- 


Ospały ruch na rynku efektów parzemysło- 
yrch, handlowych i górniczych wskazuje na 
rozpoczęcie się już sezonu letniego, a więc i to- 
warzyszącej mu zwykle martwoty, s powodu 
braku zleceń i nabyweów, przebywających na 
wiliegiaturze lub też w zdrojowiskach. Naby- 
wano: Zieleniewski, P. T. H., Siersrą elektr, 
Polska Nafta, Parowozy, Poćsk, Chodorów. 

Szacewanią czwactkome wymosiły: dolary am» 
3.400 m., dolary kanad. 4.280 m.. funty szterl. 
19.450—19.500 m., franld sewaje. 824 m., fran- 
ki frane. 376 m, franki beig, 345 m, liry 
212 m., leje 24 m., for hołend. 1.675 m., ko 
tony szwedz.*1121 m. korony duńsk. 950 m., 
kozony norw. 755 m., korory czesk. 84 m. 
50 fen, korony węg. 4 m. 50 fen, korony niem. 
austr. 29 fen., marką niem. 13 m. 50 fem 

Przekazy: na Berlin 13 m. 60 fen, na Pragę 
85 m. 50 fen., na Wiedeń 29 i pół fen. 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z d. 22 
b. m.: Berlin 161.50, Holandya 203, Nowy Jork 
526.25, Londyn 23.34, Paryż 46.80, Medyelan 
25.50, Praga 10.07, Budapeszt 0.56. Zagrzeb 


302. || SŻŻŻEĘDE AIR | En 
I 


Od piatku 23 do wtorku 27 czerwęa b. r. 


| HONOR CZY SUI 


(wznowienie) 
Wytworny dramat sziorowy wWieshi w $=ciu akżacha 
głżukizj roli imponująca WIFTORIAA LEPANTO. 


wie, uł. 


1.75, Bukareszt 3.52, Warszawa 0.12, Wiede 
0.033/:, stempliowana 0.03.75. 

Warszawa. P. A. T. Giełda warsz. z 22 b. m.ą 
Milionówka: 1500, 1480. Waluty: Dolary Sta 
nów Zjednoczonych: trans. 4417.50, 4422.504 
sprzedaż 4415, kupno 4375, dołary kamad 
skie: trans. 4350, 4375; koreny czeskie: tr 
84.50, 85; marki niemieckie: trans. 1316, 137B4 
1365. 

Warszawa, P. A» T. Czeki: Gdańsk trans; 
1325.50—1347.50, sprzed. 1365, kupno 13253 
Belgia trans, 365—367—366, sprzedaż 368, ku: 
pno 364; Boris trans 1345 —1352.50—13454 
sprzed. 1365, kupno 1325, Londyn 19450— 
19000—19500, sprzed. 19550, kupno 19450; No4 
wy Jork trans. 4425—4440—4400, sprzed: 4020, 
krpno 4380: Nowy Jerk drobne sprzedaż 4400, 
kupno 4360: Paryż trans, 383.50 —382 389,50, 
sprzedaż 384, kupno 380; Praga trans. 85.50— 
85.15; Szwajcarya 855, trans. sprzedaż 857, kua 
pho 849; Wiedeń trans. 30—30'/+—30, sprzedał 
301/2, kupno 29:/,, Z 
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Akcye bankowe: 


Poiski Bank Przemysłowy I-Vem. , 
Baat Hipoteczny ` A 6 
Mutopolski 5 
Ziemaki Bank Kredytowy a < 
Pawacechny Bank kredytowy S. A. 
Banx Ziemski dla Kresów, Łańcat 
Rank Handlowy w Warazawia 
Bani Eredytowy w Warszawie 
Bark Związku Spółok Zamrobkowych | 
7 Bank Komercyduv '. b i 
Wiedeński Bank Związkowy , 
„Meckur” T. A. Bant j Kantor wył 


AkeTe Tow. hard | przoma.: 


LAWA RY METY ea 
ew. sko. Handlui Żeglugi, 


z twe ama 

N i s 

4, T. d!a am oL skal. (a. D Fanta 
a R $ 


Polska Ña 


Powszechne sakłady budowi. 
. tags. w Trzebini 
jedn. fabr. przetwor. wysk. 
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Ska rko, Elekt.r Oxrog. er aF 
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NADESŁANE, 


IARALATORY FRANCUSKIE 


wzoru VAASTA | PAHE DGVIS wyrsbu A, Rutkowskiegę 


połeca 


Generalny Zastępca na całą Polskę 


STANISŁAW BARAN | 


Dostawca Klinik, Szpitali it. d. Ita. 


ŁWÓW, AKADEMICKA L 26 


Dostawa hurtewna! Liczne polecenia lekarskiel 
Jądyny w Polsce wyrób, patent zgłoszeny! 


„Jem NL a Raeste Rabota“ 


Encyklika papieska z dnia 15 maja 1890 
opracował Jan Puehałka, z 
prezes chrześć. związków zawodowych; 
Cena 248 Mtp. „4 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bi- 
blioteki chrześcijańsko-spełecznej", Kraków, 
Andrzeja Potockieco 11. 


WPISY 


Zateżeme w roku 1942 przez Wiedzy szkolna załwierdzans 


Kersa Milalioryino-1andlowe„Hermot 


3RNA PILCHA wa 
w Krakowie, ui. Fioryańska 32, 13 p. 
Przyknują wpisy ni kurse reczae | 4 miesięczne codzien- 
nie do dnia 5 lipca brw Po wakacyach przyjmie się 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej- 
scowych wyucza fietownie. Kurs pisania na maszy- . 
nachgigzpocząć można każdegu czaeu. Absolwenci 

otrzymują świadectwa. 


> 
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IREZEMZSIEZET rzezią 


MIENIE 


Bu. 4 


Xr. 140 


Nauka, literatura i sztuka. 


WILLIAM SHAKESPEARE. „Sonety“. — 
Z angielskiego przełożył J. Kasprowicz. War- 
Bzawa 1922, Instytut wydawniczy „Bibljoteka 
Polska”, 

Niespożytą jest zasługą Kasprowicza jako 


1 


„Kwietna zamieć“ to na razie tylko sapo- 
wiedź, tylko obietnica tego co może być, tego 
co być powinno! 

Zapowicdź jednak czasami tak zachęca 
jaca. obietnica niekiedy tak miła, że budzi w nas 
zupełnie naturalne przekonanie, iż z tej rudy 
poetyckiego natchnienia przy pewnem pogle- 
bieniu duchowem a przedewszystkiem przy świa 
domym wysiłku artystycznem w kierunku opa- 


zabójczej beznadziejności codziennej redakcyj- 
nej orki. Rajmund Bergel. 


M. J. hr, WIELKOPOLSKA. 
lichtarze u św. Agnieszki”, Nowele. 
wa 1922. Tow. Wydawnicze „Ignis”. 

Smiałość w wyborze tematu, amatorska pas- 
sj do jaskrawych i rozmyślnie, z jakiemś wy- 
rafinowaniem  przejaskrawianych momentów, 
wreszcie specyjalna stylizacja materjału, połą- 


„Kontryfałowe 
Warsza- 


„GŁÓS NARODU" s gala 2} czerwca 1922 rokn. 


„CIEKAWE POWIEŚCI. „— Syn zmarłego 
ofiarną śmiercią dla sprawy Jana Gadomskie- 
go, redaktora „Gazety Polskiej“, p. Feliks Ga- 
domski, sam młody pisarz, podjał zapoczątko- 
waną przez ojca, a 'po jego Śmierci pod- 


| trzymywar ez > myśl wydawania tą- 
trzymywaną przez matkę myśl wydawania tą 


nich książek. Któż nie zna Bibljoteki dzieł wy- 
borowych?! Dzisiaj młody Gadomski przy współ 
udziale Stan. Mitaszewskiego podjął wydanie 


Żytoczne wiadomości o Piśmie św.*. Broszura 
zapoznaje czytelnika w popularny sposób z Pi. 
smem św. zawiera naukę Kościoła katolickie- 
go o Piśmie św., oraz przedstawia historję i cha~ 
rakter sekt, które powstały skutkiem czytania 
i błędnego zrozumienia Pisma św. 

Wydawnictwo Księgarni: Powszechnej wa 
Włocławku. Zamaąwiać można we wszystkich 
księgarniach. 


tłumacza arcydzieł literatury wszechświatowej, | nowania środków technicznych i zdobycia so- 20 zo Gar a A „Ciekawych książek“. Może tytuł nienęcący. „NASZ SKARBCZYK, Bibljoteczka dla 

ze specjalnem uwzględnieniem, najmniej sto- | bie swobody twórczej — wytopiene zostanie wyć taa KK A A M Ś or Ale za to dobór autorów i cena wydawnictw | dzieci — wydawnictwo księgarni „Kroniki Ro 
sza ME . r P BBR, a o Z — JAT= > : A a . n 7 sii 

sunkowo u nas znanego. piśmiennictwa asgiel- | złoto szczerej, prawdziwej poezji. J g ye przy ich formie zewnętrznej zdumiewająco ta- | dzinacj” w Warszawie. 


skiego. W licznych swych przekładach zapo- 
znał nas Kasprowicz z najwybitniejszymi twór- 
cami Albionu, od Szekspira począwszy na 
Browningu czy Wilde'm skończywszy. 

wW zbożnym trudzie tych poetyckich trans- 
pozycji twórczość Szekspira została przez Ka- 
sprowicza otoczona szezególną pieczołowitością. 
Szereg wspaniałych ——, zaiste godnych autora i 
tłumacza spolszezen dramatów, wzbogacił 
ostatnio i uzunałnił przekład 154 sonetów strats- 
fordzkiego mistrza. Znaliśmy je już dawniej. o- 
oiaszane częściowy w perjodykuch i w znako- 
mitym wyborze „Poetów Angielskich*, Ohecnie 
zastużona „Bibljoteka Polska“ wydała je wszyst 
kie razem w osobnym kompletnym zbiorku. 

Thzssezenie Kasprowicza jest jak zawsze po- 
prawne, czyste, gładkie. właśnie może zanadto 
padkie, zanadto wycyzelowane i zmoslernizo- 
wane, Wskutek tego zatraca się archaiezna 
barwa epoki. pewna twardość szekspirovyskie- 
ro stylu, eharakterystyczna indywidualność uu- 
torn — na rzecz indywidualności thrmacza. 

Wszystko to jednak nie umniejsza spokojne- 
go piękna tych sometów i naturalnej wymowy 
uczuć. podanej w bogatej formie wczesno-baro- 
kowego: styla Santo” wydanie: w formacie ma- 
lej '16-stki. ha dobrym papierze, o starannym 
imiożn trochę za drobn m. jak na nasze zmeczo- 
me oczy) druku „przedstawia się nader sympa- 
1 zowjiąe jeden więcej plus w bilansie 


W szeregu cyklów: Kwietna zamieć — Tobie 
Miasto =- Strofy o śmierci — Dni boju i chwa- 
ły — Dola — najpiękniejsze momenty stanowią 
nieuchwytne nastroje kontempłacyjnej zadumy, 
głębokiego wczucia się w przyrodę, czy wreszcie 

zapomnienia się w słodyczy miłosnej pieszczo- 
ty. Z takich to wierszy: jak: „A drzewa mówią 
już...*, „Są którzy wiedzą...*', „Chyla się wierz- 
by“, „Gromnice*, „Czego się lękać śmierci“ — 
przemawia do nas prawdziwy poeta, prawdzi- 
wy liryk. M. Zielenkiewicz jest bowiem liry- 
kiem i tylko lirykiem. Gdzie zapomina o tem, 
gdzie się sprzeciwia swemu powołaniu, tam 
gwałcąc wewnętrzny ton swojej poetyckiej du- 
szy gubi się w pustej frazcologji programo-0ko- 
licznościowych wypracowań, Te właśnie wier- 
sze okolicznościowe, może szlachetne w tenden- 
cji. ale robione sztucznie ad usum dnia i dzien- 
nika, mało na ogół oryginalne w pomyśle, r2- 
żąee swoji; deklamacyjną retoryką — stanowią 
najsłabszą stronę wydanego zbiorku. 

Zresztą z faktu tego zdaje sobie sprawę sam 
autor, pisząc o tego rodzaju twórczości: 


„Woturny? — Tak i nie. — Cóż stąd? 

Literatura dnia i — bezimienna... 

Czasem łabędzi idzie 4 tego Śpiew, 

Czasami zwykła dziennikarska kaczka... 
"Dla dobra jeduak talentu p. Zielenkiewieza 
żyezyćbhy mu nauteżało wyswobodzenia się z pod 


mhg TP mlodej, a tak wzorowo | tega jarzma przynuwu i dziennikarskiego Tze- 


„Bibljoteki Polskiej“. 
Rajmund Berge!. 


SSE 


p: nę 


| mieślnictwa. Jest te warunek pierwszy i zasa- 
dniczy! W przeciwnym razia twórczość M. Zie- 


MIECZYSŁAW ZIEŁENKIEWICZ. (Z. O. H.) | Jenkiewicza posłużyć nam będzie mog!a..za kła- 
Nakładem  szczny przykład jak każdy, nawet najszczerszy 


i 


| talent poetycki musi się wykoleić i zatracić w 
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„Kwiesna Zamieć”. Kraków 1! 
Frólki „.Papier*. Skład u Gebethuera i Wola. 
REF EEZUAZOW ROPY: (ZROROWNEJI 


Przewodnik przemysł.-handlawy. 


Gdzie 


Wazony kryształowe, 


i vto nabyć! 


Związek handlowo- 


RZEŹBY 


z drzewa i różne arlystyczne 


dziej rzucające się w oczy, zewnętrzne cechy 


twórczości hr. Wielopolskiej. — W, wyborze zaś | bardz 


treści zaznacza się pewna predylekcja Go.rysun- 
ku historycznego, do kompozycji związanych z 
dziejani kultury, nadarzających sposobność za- 
równo do potrącenia o dostojną powagę naj- 
głębszych zagadnień intelektualnych, jak i do 
popisania się błyskotliwym zasobem wiadomo- 
śći przy podmalowywaniu tła kulturalno-bisto- 
rycznego. 

Przytem jedna, ale zasadnicza cecha ujemna; | 
to pewna jednostroenność i powodowanie się czę- 
sto w swej pracy literackiej względami uboczne- 
mi, poza artystycznemi tendencjami wojującego. 
wolterjanizmu, mącącemi w rezultacie czystość 
rysunku i prawdę psychologiczna. P. Wielopol- 
ska jest u nas, bardzo spóźnionem echem wieku 
oświecenia i zmodemizowanem wydaniem fer- 
neyskiego mistrza; przyczem jednak budzi się 
jakieś minowelne podejrzenie, że cała ta wolno- 
myślicielska bi-torja jest. tylko sposobom ko- 
biecej kokieterii, zastosowanej w praktyce lito- 
rackiej, ot takim sobie kaprysem pour epater 
le bourgeois — czy wreszcie zwracającyra uwa- 
ge kostjumem — niczem więcej. —- Stąd w wy- 
danem świeżo zbiarze- opowieści najlepszemi 
wydają się te, które nie przekraczają poza czy- 
sto artystyczne cele. A więc liryczna historja 
o Giżance (..Kontryfałowe lichtarze”) egzoty- 
czne opowiadanie © „„Gońcach czarnej królowej“ 
wyrazista w plastyce historycznej i motywacji 
psychologicznej opowieść p. t.: „Renesansowe 
Duchessy*, czy choćby ten niesamowity konter- 
fekt jaśnie wielmożnej wojewodzianki lubel- 
skiej w „Sobolach*: R. B. 


s 


Dia. Jestem przekonany, iż niejeden Księgarz 
o się boczy na Gadamskicgo, iż Emiał 'wy- 
dać Żeromskiego za 200 mk. w prenumeracie, 
a za 250 w oddzielnej sprzedaży. „W sidłach 
niedbli* należy do dawniejszej twórczości Że- 
romskiego i nie stanowi w nici żadnych mo- 
mentów zwrotnych. Dalsze pierwszorzędnych 
autorów rzeczy na warsztacie. Może „Ciekawe 
książki” wytworzą.w przemyśle wydawniczym 
konkurencję i spowodują potanienie książki i 
lepsze uposażenie autorów?... 


POLSKI INSTYTUT NARODOWY W WĄ- 
BRZEŹNIE NA POMORZU, o którego uroczy- 
stem otwarciu i pregramie pracy kulturalno-na- 
rodowej swojego czasu donosiliśmy, przystępuje 
obecnie również do podjęcia akcji wydawniczej, 
Akcja ta obejmować ma wydawanie, jako orga- 
nu „instytutu“, miesięcznika p. t. „Zmartwyeh 
wstanie“, poświęconego sprawom wychowania 
narodowego, sztuce, literaturze i zagadnieniom 
społecznym, pod redakcją znanego publicysty 
A. Chołoniewski*go. 

Ponadto wydawana będzie zeszytowa „Bibljo- 
teka DTomorska'* obejmująca popularne prace 
związane z dziejami ziemi pomorskiej. 


„BADACZE PISMA ŚW.* Od pewnego czasn 
pojawiają się na naszym gruncie niebezpieczni 
sekciarze, tak zw. „badacze Pisma św.", którzy 
pod osłoną badania Ksiąg św. przemycają zasa- 
dy holszewiekie i, jako dążący do wywołaria 
walki religijnej, a zatem i zamętu, s} wspierani 
przez organizacje komunistyczne. Ks. prof. J. 


Kruszyński z Włocławka, doskonsty znawca 
Pisma św., zwalczając zgubną agitaeję nowo- 
„Po- 


ABE ac bi broszurę p. t. 


WYROBY 


koszykarskie od najzwy- 


| Koszule męskie 


oraz kompletne wyprawy 
szybko wykonuje szwalnia 
bielizny 


„RÓŻA: 


. W okresie wojennym caly Szereg pism dla 
dzieci ulegl. zawieszeniu i większość z nich do 
chwili obecnej nie została wzuowiona. Ponie- 
waż trudne dzisiaj warunki wydawnicze nie ro- 
kują nadziei, by w najbliższej przyszłości mo- 
gly być wznowione takie pisma, jak „Przyja- 
ciel Dzieci“ lub „Wieczory Rodzinne“, * więc 
szczęśliwą myśl miały Księgarnia „Kroniki Ro- 
dzinnej, rozpoczynając wydawać cykl książe 
czek dla dzieci pod ogólnym tytułem „Nasz 
okarbózyk i, gdyż wydawnictwo to choć w czę- 
ści może zapejnić .lukę, wytworzoną w pemo- 
cach wychowawczych przez zawieszenie pism 
wyżej wymienionych, 

Dotychczas w cyklu rzeczonym wyszły czte- 
ry broszurki: 1) „Wzór niewintości* _— umieję- 
tnie » myślą pedagogiczna napisany Żywot św, 
Stanisława Kostki; D „Mały kataryniurz" a 
wzruszająca powiastka przyswojona z angiel- 
skiego przez M. hr. Walews ką; i +) „Trzej zwye 
cięzey — trzy opowiesci zajmującej treści z ży- 
cia dzieci; i 4) „Kto wart najwięcej* =— cztery 
opowiadania o giębszej myśli, podane w formie 
żywej i w sposób zacickawiający.. 

Z treści wszystkica dotychczasowych > iąże- 
czek widać, iż wydawnietwu „Kroniki Rodzin. 
j pej“ chodzi nie tylko 0 dostarczenie dzieciom 
polskim dostatecznej ilości zajmujących czyta- 
nek, ale przedewszystkiem o urabianie ebara- 
kterów najmłodszego pokolenia z romccą do- 
brych, zajmujących książek. Wobee takich oby- 
watcłskich dążeń cykl „Nasz Skarbczyk" za- 
gługuje na powszechne poparcie, 


ZOO ZO ZE OOOO AW 
Z Z A W A O 


u —e—— 


ier isy d rzemysłow drobiazgi, dl iejsc kąpie- klejszych do najwykwintniej- > R 
AS ze AAA a A noe. Mikóał > W i ul. Filipa L. 23. Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych 
rżeię'ego szkła poleca PJ 970 s ` 

. | ulica Fioryańska 7. zawiadamia swych członków, że 
Wł. Tomaszewski przyjmuje zamówienia W Y R O B Y B E D N A R S K I E raktykant gospodar- i 


P 


srład poicelznoy, sakia | na ubrania meskie we- e czy z ukończoną szkołą 
llamo, Kraków, Vynck Gł. | dtug miary, sprzedaż SITA i PRZETAKI Gb KILIMY w „ła «mie vr NOWE AKCYE 
L 16 (u wylotu wiicy także gotowej koniekcyi od 1 lipca. Łaskawe zgło- : 
Grodzkiej). 335 materjałów. 866 A K R Z E SŁA prosia siroma? | K. po- WSZYSTKICH EMISYI SĄ GOTOWE 
TOEIC a składzne aa poide i kuchenne polska. s68 i wydaje się za zwrotem kwitów kasowych IJI. emisyi 
ea * l RZ - oraz potwierdzeń tymczasowych IV. emisyi w Central 
' cy a sprzedania jads|- y y z 
28GROWY | Poloca w ogromnym wyborze po konkurencyjnych cenachihurtogaie ID"? dębowa, awie ni- nym Biiirze Towarzystwa we Lwowie ul. Łozińskiego 4, 
T POLONIĘ A“ SPÓŁKA W KR AKOWIE sgk Paduka Biały codziennie od 9 de il. przed i od 4 do 5 popołudniu. 
33 Z OGR. ODP. i a 97° 


w Krakowie, ui. Florjańska L. 8. 
Poleca najprzadniaejszaj jakości 


NYGIENICZNE TUTKI 


i BIEULKI DO PAPIEROSÓW 


oraz wszelkie przybory do paienia 
po cenach przystępnych. 603 


9230008900 


DAMSKA 


SUKNIA 


letnia tylko mk. 


Prosimy żądać otert 


śpieęwniczek Mościelny 

Zbiór najwięcej używanych śpiewów kościelnych 

i łacińskich z tow. organów, da użytku organistów 
techetów. 


MSZE POLSKIE: 


1) „W prochu przed Tobą“ — 
mer — 3) „Z pokarą upadamy', 


twym stylu. — Głosy drukowane. 


BEFA 
JE Eaczność! 


ULICA LORETAŃSKA L. 8. 


2) „Przed Twolme tro- 


Wszystkie trzy na chór mieszany z organem, krótkie w la- 
— Pierwsze dwie wyszły 
tekże w układzie I głosówym da użytku organistów. 


Korzystajcia z okazji! 


Prosiniy żądać ofert. 


polskich 
i XX. Ka- 
414 


Baczność!- 


© sprzeciania ko- 
siarka-żniwiarka koin- 
binowana, trieur 
szczenia zboża, w Prądni- 
ku Białym L, 17. 913 


do czy- 


zi - me an „ORO S6 smn 
wyrobu fabryki ` Nowości muzyczne! a 3 
WŁADYSŁAWA PAGACZAiSp || | | o zgzwzzcoczzzzom) | | 5 PIEGI I PRYSZCZE nsin KREM u i HYDŁO ORO ol 


Równocześsie wymienia się stare akcye I. 1 II. emisyi 
opiewające na 200. koron na nowe akcye opiewalące na 


140. Mkp. 


Fabrykacja I sprzedaż 
środków leczniczych dla bydła 


SMALEC- AMERYKANSKI 


w beczkach po 50 kg. 


MLEKO KƏNDENZ. AMER. 


Wysyłary wprost z labryki piękną damską |etnią 
rai} suknie iryxot, nadzwyczaj prżktyczną, nada acą 
się na każdą figurę, w koiorach: czarny, granatowy, 
bordp. fres, czerwony, ilła, różowy, n.ebieski, zielony, 
piaskowy, szery, bronzowy, elektryk, biały i t.-d. 


~un Frosta droga. a~ 


Kto przyjeżdża do Łodzi pa zakupy towarów łokciowych, niech nie omieszka 
ws własnym interesie koniecznie zajść do składu kupca | fabrykanta 


Skrzynka list: 20. 


J. BiaszczykiSp. s Ostrów w Pozn, 


> i i 5 a: Rok Rok 
najmodniejszy feson. mięknie przybrana — tyiko za LE NA RU DBASZ roD | eni 
made" sio SĘ” y ONA. KINA w Z , w skrzynkach po 48 puszek ramienia aira 
Przesyłka 300 ni. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-sie piętro, m. 10. niedaleko tworca Warszawskiego. KAW BR AZYLI JSK 
„da: az m m na A malec | p. Dla „dogodności Kijenteli otworzyliśmy Sana! ganedycylny. WY Ę Ą WY" Pra ie 
Vysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy -pocztą odoowiednie odcinki towarów iokciowych (kupony) Ściśle podług prze f; ; A 
p w z 939 | | określonego nain ELEEKAKA aaa Eza c SZ [Za opako ZIELONĄ w workach po 60 kg fabryczny zastrzeż 
rosimy adresować: i Materjsty, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłany. snr ; nie 
B, RET: bka = Łódz 0 | Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu, Interes obliczony jest na wielki obrót. p zedaje hurtow Błaszczyka "— =. 
4 | Wielki wybór różnych resztek. 1564 tinkt kolki de- 
68898000808%9068 | ——— APROWIZACIE A za 4 
y 3 w biegunce n cie- 
f S zo 6 e] ASZCZY a lat. i prosiąt i Chole u drobiu 
O E no” a Oh m A aeaaeae e . . Ue E tinkt z - 
E a a C t p Błaszczyka s: RA i AC oai 


is pluskwy, mole, ady: muchy itp. 


OWAD OL: wa radykalni Wyrób farta. L. Doroszowa. 


Generalna reprezentacya na Polskę i Sląsk : 
“kraków. 


Rynek L. 14, DOM m Handlowy Leserkiewicz i Ska 


KRAKOW, PAŁAG SPISKI. 


Do nabyela w aptekach i składach upiecznych. 
Tysiące poświadczeń i dalszyci pisemnych zaniówieńl 
Wystawiamy na Targach Wschadnich! 1246 


-a LDO 


Dia rolników 


Re i uczącej się młodzieży 
nakładem 
Wydawn?ctwa Polskiego Lwów-Pdtań 
JERZEGO TURNAUA: 

Uprawa roli i roślla 
Uprawa buraków 


8 rachunkowości 
rolniczej. 


Rzeszów; 


Rynek L. 21, E ane e 


aaa LM A Z ZZA OOO 


Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez matki odpada © 


mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie I To zadanie pojda 


MĄCZKA ODZYWCZA DLA DZIECI , „PHARMA | 


Jako preparat naturziny, łatwo sirawny, © znacznej a AL 
Ządajcie wszędzie MĄCZKI OBŻYWCZEJ „PHARMA Która jes? do nabycia w PRZ 
blaszanych w każdej aptece, drogueryi I kandlach ariyku:ów Spoźływczych. 


GENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków. 


amn INN CWE MOWY KENY ENA KTW MU CKW CIE KENY CWA G COW E E Pub ZURA WW 


F A zwolnienie _ 
mieszkańca wsi Pora- 
dów gminy Jaksice Toma- 
sza Kiljana. 969 


IANINO drezdeńskie 
okazyjnie do sprzeda- 
nia w składzie fortepia- 
nów Ifeleny 5molarskiej 
Wolska L. 7. 949 


OD wezwaniem św. Jó- 

zeja Zakład Szat litur- 
gicznych. Kraków, przy ul. 
Grodz:iej 68, ll. p. Przyj- 
muie zamówiena na or- 
naty, kapy, baldachimy, 
chorągwie i sztandary etc. 


Bacanosu na markę ochronną 
obok uwidacznioną |! 


ZŻZ 


Wsząaczie do nabycia. 


On DC A RCA WA A AAA A 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holek sa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Cłosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Verka 


